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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po *0 c. do nabycia w Biurze dzienników, ni. Karola Ludwika 1.9.

P r e n u m e r a t a  w y  u o s i :

Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................
„ „ niem ieckiem ..............................................
» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

innych państw, należących do związku pocztowego

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

32 złr

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr. •

3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

(.isty z pieniądzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracji Czasu w Krakowie. — Iństy reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Lnstow niefrankow anych  nie przyjmuje się. Kękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU“ w Krakowie, i urzędy pocztowe. Miejscowy prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszn 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy aastępny po 5 ct. — Madesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c t  za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukss, J. Dannebcrg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. -TI. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Kraków 18 lipca.

Pierwsza sesya nowej „niepolitycznej" ka­
dencji obrad Izby poselskiej w Wiedniu zam 
knięta. W tym prologu do dramatu parła 
mentarnego, wystąpiły na scenę wszystkie 
dramatis personae, wszystkie stroDnictwa, 
frakcje i frakcyjki, każda z nich zaprezen­
towała się sam a, wypowiedziała swoje zapa­
trywania na rzeczy bieżące, na swój stosu­
nek do rz§du; —  właściwa akcya jeszcze nie- 
rozpoczęta. Rozpocząć się ona może dopiero 
wówczas, kiedy jasno i czynnie zarysuje się 
stosunek tych osób dramatu p o m i ę d z y  so-  
h | ,  kiedy wystąpią na jaw różnice zdań, 
kiedy z bej mgławicy parlamentarnej zaczną 
się wytwarzać stopniowo konstelacye polity­
czne, sojusze i przymierza, kiedy —  powiedz­
my otwarcie — powstanie większość i opo- 
zycya.

Dziś proces ten jest zaledwie w zarodku, 
a to, co dawniej było próbierzem stosunków 
parlamentarnych, obrady budżetowe, raczej 
powstrzymały niż przyspieszyły dalszy tego 
procesu rozwój, dalsze wyjaśnienie i ustale­
nie się tych stosunków. Jest to zresztą ob­
jaw bardzo naturalny. Ani dyskusya budże­
towa, ani dyskusya nad innemi przedłożenia- 
mi i wnioskami w sesyi ubiegłej, nie może 
być żadną zapowiedzią na przyszłość, bo się 
wyłącznie obracała w przeszłości. Nowy par­
lament stanął wobec dawnego budżetu; te 
stronnictwa, które pozostały przy życiu z da­
wnej autonomicznej większości parlamentarnej, 
miały już z góry wskazane swoje stanowisko 
wobec tego budżetu; wszak świetnego rezul­
tatu jego i one magna pars fuerunt. Stano­
wisko więc Polaków i klubu Hohenwarta było 
jasne i naturalne.

Mimo wszelkich wysiłków oratorskich i 
dziennikarskich, nie zdołała natomiast lewica 
niemiecka usprawiedliwić w zupełności za 
pału, z jakim broniła budżetu Dunajewskiego. 
Przyznajemy, że zadanie było niełatwe: po 
latach w alki, prowadzonej głośno i szumnie 
pod hasłem z a s a d  p o l i t y c z n y c h ,  wytłu­
maczyć, dlaczego do zmiany frontu wystar­
cza zmiana o s ó b  —  wytłumaczyć, że ustą­
pienie P o l a k a  z gabinetu zbliżyło lewicę 
do P o l a k ó w  —  wszystko to są rzeczy tru­
dne nawet dla tych dyalektycznych zdolności, 
jakiemi liberalni Niemcy rozporządzają. Mil 
czał też stary Herbst w toku ogólnej dys- 
kusyi budżetowej, zostawiając to zadanie młod­
szym i giętszym.

„Ich sei — gewdhrt m ir die B itte  —
In  eurem Bundę der D ritte.“

powiedziała lewica liberalna i byłoby bardzo 
nierozsądnie i niepolitycznie, gdiby się na 
tę propozycyę odpowiedziało inaczej, jak grze­
cznie i uprzejmie. Tak też uczyniła dawna 
większość parlamentarna i zrobiła dobrze.

Już z tego, ccśmy powiedzieli wynika, że 
stanowisko stronnictw wobec budżetu, będą­
cego spuścizną dawnego systemu, nie może 
być żadnym zadatkiem na przyszłość, żadnem 
kryteryum parlamentarnem. Jaki będzie wza­
jemny do siebie stosunek stronnictw wobec 
programu przyszłości, rozwiniętego w mowie 
tronowej, o tern z dyskusyi budżetowej nie­
podobna na pewno wiioikować — a dopiero 
ten stosunek nada p'ę no właściwe całemu 
sześcioleciu.

Mimo to wszystko, już w toku obrad bu­
dżetowych nie brakło takich wskazówek na 
przyszłość, a Koło polskie odegrało w ciągu 
dyskusyi rolę —  śmiało rzec można, bardzo 
wybitną i bardzo stanowczą. W każdej wa­
żniejszej sprawie, ogólnego czy specyalnego 
znaczenia, dawało przez usta upoważnionych 
przez się posłów, jasny wyraz sw jem u za­
patrywaniu. W  akcyi Koła polskiego widać, 
że ma ono, nietylko w parlamentarnem słowa 
znaczeniu wolną rękę, że swobodnie i konse­
kwentnie idzie na wytknięt*j sobie od ćwierć 
wieku drodze, że jest to czynnik politycznie 
znany, wypróbowany i doświadczony, a nie 
jakaś „niewiadoma" polityczna.

Objawem bardzo doniosłym jest nietylko 
utrzymanie, ale do pewnego stopnia nawet 
skonsolidowanie się klubu Hohenwarta. Objaw 
to w naszem życiu parlamentarnem podwój­
nie znaczący: raz, że Koło polskie nie stra­
ciło wiernego towarzysza doli i niedoli poli­
tycznej, starego i w ogniu walki wypróbo­
wanego towarzysza broni; powtóre —  i te 
może jeszcze ważniejsze —  fakt ten jest świe 
tnym tryumfem idei autonomii i równoupra­
wnienia ludów austryackich. Bo jeśli hr. 
Hohtnwart, wyb tny tej idei reprezentant, 
zdołał stale skupić około siebie żywioły, 
w wielu i wcale nie podrzędnych sprawach 
się rozchodzące i niezgodne — to najlepszy 
dowód, że pierwszą, naczelną podstawą do 
ukształtowania się politycznych stosunków 
w Austiyi, jest idea autonomii. Autonomia 
i centralizm — one były, są i pozostaną za­
wsze biegunami o si, około której obraca się 
życie ludów monarchii. I dlatego istnienie 
klubu Hohenwarta, jako poważnego czynnika 
parlamentarnego, uważamy za bardzo ważaą 
pozycyę w tern saldo politycznem, z którem 
Izba deputowanych rozpocznie w jesieni akcyę 
na nowym terenie.

że  ją rozpocznie rzeczywiście, o tern wątpić 
trudno: niezawsze będzie się mógł parlament 
„młodemi wymawiać latami", a odrobiwszy 
sumiennie i dokładnie spuściznę swego po­
przednika, musi sam zabrać się do tworzenia 
swego własnego dorobku politycznego i spo­
łecznego. Ze strony rządu żadne stronnictwo 
nie dozna zapewne pozytywnych przeszkód 
w swojej akcyi. Przeciwnie, rząd będzie się 
starał wytworzyć, ile możności, jak najszer­
sze pole do wspólnego działania i będzie za­
chęcał wszystkie stronnictwa do udziału 
w pracy. I  w tym kierunku zaznaczyły się 
w sesyi ubiegłej pewne rysy charakterysty­
czne, których w obecnem stadyum przeceniać 
nie należy, ale i pomijać się nie godzi. Że 
rząd z wezwaniem do tego działania zwracał 
się wyraźniej do tych, którzy w niem dotych­
czas udziału nie brali, to całkiem naturalne. 
Ztąd to kilkakrotnie powracające podnoszenie 
znaczenia języka niemieckiego, ztąd wyrazy 
uznania dla intelektualnych zdolności dotych­
czasowej opozycyi i inne jeszcze tony w tej 
invitation d la valse politique. Rząd pragnie 
lewicę wprzęgnąć do pracy parlamentarnej, 
lewica ma wielką ochotę dać się do tej pracy 
wprzęgnąć —  oto sygnatura obecnej chwili. 
Świadczy o tern niezwykła wstrzemięźliwość 
lewicy i jej wstręt do mówienia, który się 
ujawnił zwłaszcza w toku szczegółowej dys 
kusyi budżetowej. W polityce milczenie bywa 
często objawem chęci niezrażania sobie nikogo.

Stanowisko dawnej większości: Polaków i 
klubu Hohenwarta w obecnej sytuacyi wska­
zane jest tern, co te dwa stronnictwa jedno­
czyło i skupiało przez lat tyle: nie odpy­
chając i nie odstraszając nikogo, stać wiernie 
i wytrwale przy idei autonomii, równoupra­
wnienia ludów monarchii i budować dalej 
gmach społeczny państwa na szczerze chrze- 
ściańskiej podstawie. Niezbędną potrzebę 
stałej większości parlamentarnej podnosiliśmy 
niejednokrotnie już na tem miejscu. Nie prze­
szkadzać, owszem pomagać do jej wytworze­
nia jest więc obowiązkiem każdego roztro 
pnego stronnictwa. Ale z zasad swych po­
litycznych nie wolno poświęcić ani jednej, 
choćby dla dzieła tej wagi, jakiem bezsprze­
cznie jest stworzenie większości. Principiis 
obsta!

Przegląd polityczny.
Korespondent wiedeński Gazety Lwowskiej po 

święcą następujące uwagi ubiegłej właśnie sesyi 
parlam entarnej: „Ogólna dyskusya w nowym par­
lamencie tak żywo zajęła interes publiczności, że 
go już niezupełnie na specyalną debatę starczyło. 
A przecież nie brakło i w niej bardzo cennych, 
ważnych i znakomitych enuncyacyj. Do takich 
z naszego stanowiska przedewszystkiem zaliczyć 
należy prawdziwy program ministra Falkenbayna, 
program podwójnie dla rolniczej Galicyi ważny, 
bo zmierzający do wytworzenia wielkiego i jedno­
litego stanu producentów rolniczych Usposobienie, 
opinia zmieniła się także nieco pod koniec sesyi. 
Umilkły mianowicie te zbyt liryczne nuty, stopił 
się nieco ów cukier, którym tak zasypywano po­
lityczną straw ę, że aż nieraz niesmak zostawić 
musiała. Szczególnie N . Fr. Presse wróciła zu­
pełnie do dawnych zwyczajów i do dawnego tonu, 
a przyznajemy otwarcie, że wolimy ją  w tej po 
staci, aniżeli w owczej skórze, w której jej cał 
kiem nie było do twarzy. Napady na hr. Hohen­
w arta, z pewnością jednego z najznakomitszych 
i najszlachetniejszych mężów stann austryackich, 
były wielce charakterystyczne. Były one dowodem, 
że br. Hohenwart, jak  dotąd swój różnolity klub 
w jedności trzymać umiał, tak go dotąd trzyma, 
i — da Bóg — trzymać będzie. Wotum zaufania, 
jakie od swego stronnictwa otrzymał, owacya, jaką 
mu to stronnictwo jednomyślnie zgotowało, są nad 
zwyczaj cenną gwarancyą stosunków politycznych 
na przyszłość. Fakt ten jest wróżbą dobrej przy­
szłości przy zamknięciu dotychczasowej sesyi, bo 
wróżbą najcenniejszego warunku wewnętrznej po­
lityki austryackiej: równowagi."

Zwrócić także należy uwagę na artykuł Frem- 
denblattu, który omawiając znaną enuncyacyę klu­
bu konserwatywnych pisze : „Hr. Hohenwart re­
prezentuje w Izbie przeszłość, nad którą konsty­
tucyjne jednolite państwo zwycięsko przeszło, ale 
on w przeszłości tej nie ginie. Ou się z artyku­
łami fundamentalnemi nie identyfikował do tego 
stopnia, żeby się pod ich ruiną pogrzebać, albo 
dążyć do ich rewindykacyi. Stanął on na gruncie 
konstytucyi i parlamentaryzmu, dobrowolnie, i po 
zostanie na nim. Jego obecność i współdziałanie 
jest właśnie dla austryackich stosunków konsty­
tucyjnych wielkim sukcesem. Tylko jeżeli zastęp­
cy rozmaitych zapatrywań i epok pozostają w Izbie, 
jest ona Izbą ludową, powszechną, daje możność 
zbliżenia osób i opinij, daje możność konstytucyi 
zyskiwania na terenie. Przyrzeczenie, że klub kon­
serwatystów przyjmuje zawieszenie broni na czas 
jego trwania, ma niezaprzeczoną wartość i więcej 
też od niego nie można wymagać. Jeżeli klub wy­
trwa przy programie, to współdziałanie jego jest 
wielce pożądanem. Czy i o ile musi się przezwy 
ciężać, jak  długo potrwa rezygnacya, to nie nasza 
rzecz zgłębiać. Im dłużej, tem lepiej. Właśnie 
w tym klubie są żywioły narodowe, których wy­
ćwiczenia się w praktycznej działalności parła 
mentarnej pragnąć należy, oraz, żeby się powio­

dła ich akomodacya do interesów państwa. J a k | 
długo przeto klub ten lojalnie współdziałać będzie 
w wielkiem dziele, tak długo trwanie tego klubu 
jest dalszym zwycięskim pochodem idei państwo­
wej , konieczności państwowej, potrzeby pokoju, 
czemu żadne takie stronnictwo oprzeć się nie może, 
które nie chce popełnić politycznego samobójstwa. 
Hr. Hohenwart i jego klub są właśnie wymownym 
dowodem głębokiego polepszenia stosunków, które 
w Austryi nastąpiło."

Nie bez znaczenia w obecnem położeniu są 
także enuncyacye, dane na pożegnalnej uczcie lewi­
cy. Powiedział tam Plener: „Nie powinniśmy za 
mało cenić samych siebie, ale i przesadnych na­
dziei nie należy żywić. Nie jesteśmy już więcej 
dzisiaj tą sam ą, co niegdyś, partyą wiernokon- 
stytucyjną. W tem leży żywotność partyi, że w mia­
rę rozwoju ducha ludowego, odmienne przyjmuje 
kształty. Mądrześmy postąpili, przyjmując daną 
sytuacyę, porzucając opozycyę. Związani nie je­
steśmy." A p. Sue88 dodał: „Dawniejsza, liberal­
na partya ma teraz przed sobą nowe, większe, 
piękniejsze zadanie. Jest to zadanie dodatniej 
twórczości na polu ekonomicznego życia. Teraz 
się pokaże, co partya nasza zdoła dokonać— czy 
tylko przyrzekała, czy też i dotrzyma...."

Na bardzo licznem zebraniu obywateli wszyst­
kich narodowości i wyznań,odbytem w P o z n a n i u ,  
pod przewodnictwem naczelnego prezesa regencyi, 
barona Wilamowitza, zawiązało się przedwczoraj 
stowarzyszenie dla zwalczania agitacyj socyalno- 
demokratycznych. Przyjęto statuta i wybrano pro 
wizoryczny zarząd, do którego w eszli: jako prze­
wodniczący, marszałek sejmu prowincyonalnego, 
baron Unruh z Babimostu; jako zastępcy przewo­
dniczącego pp.: hr. Ludwik Mycielski i dyrektor 
policyi v. Nathusius; jako sekretarz Dr Dębiń­
ski, a jako kasyer, radca miejski Adolf Kanto- 
rowicz.

Figaro podaje bardzo ciekawe, jakkolwiek nie­
wiadomo, o ile prawdziwe, rewelacye z p o b y t u  
c e s a r z a  W i l h e l m a  w A n g l i i .  Kiedy cesarz 
oświadczył Salisburemu, że Niemcy nie mogą da 
lej kontynuować swojego zbrojenia się, prezydent 
angielskich ministrów odpowiedział: „Tylko tak 
wielki monarcha, jak  Wasza Cesarska Mość, mógłby 
dać pierwszy przykład rozbrojenia." Po tych sło­
wach zrozumiał cesarz, że musi zaniechać propo- 
zycyi, z jaką przyjechał— dążącej do tego, żeby 
Anglia wzięła inieyatywę w europejskiem rozbro­
jeniu. Salisbury ze swojej strony prywatnie oświad­
czył, że Anglia, jakkolwiek sympatyzuje z poli­
tyką pokojową mocarstw środkowej Europy, pra­
gnie ze wszy8tkiemi państwami pozostać na dobrej 
stopie. Ażeby to wyraźnie zaznaczyć, Salisbury 
chciał koniecznie, żeby poseł francuski Waddington 
był na przyjęciu w Hatfield; miało to stanowić 
gwarancyę, że w Hatfield nie prowadzono wcale 
takich układów, któreby mogły wzbudzać obawy 
Francy i. W piątek dnia 10 lipca odrzucił jednak 
p. Waddington zaproszenie stanowczo; Salisbury 
poruszył przecież wszystkie sprężyny, odniósł się 
nawet telegraficznie do Paryża — i dopiero w nie­
dzielę wieczorem, kiedy już nikt na to nie racho­
wał, oświadczył Waddington, że przybędzie na­
zajutrz do Hatfield. Przy uczcie tylko lady Salis­
bury przedzielała francuskiego posła od cesarza; 
ten jednak zachowywał się wobec p. Waddingtona 
bardzo chłodno i zaledwie dwa razy do niego 
przemówił.

T ak więc lord Salisbury dał grzecznie, ale 
stanowczo do zrozumienia niemieckiemu cesarzowi, 
że Anglia nie myśli ograniczać swojej zupełnej 
wolności działania. Przy każdej sposobności wska­
zywał przy tem lord Salisbury cesarzowi na nie­
przychylne jakimkolwiek zobowiązaniom usposo­
bienie parlamentu. To też cesarz miał się wyra 
zić, że angielska polityka i dyplomacya nazbyt 
jest śliska, żeby się na niej można było z ufno­
ścią oprzeć. Wogóle Wilhelm II nie bardzo był 
zadowolony z rezultatu swojej podróży, Salisbury 
zaś według dalszych zapewnień Figara  jest bar­
dzo życzliwie dla Francyi usposobiony i wkrótce 
wyraźnie to w parlamencie oświadczy. Anglia 
z jak  największą pewnością do trój przymierza 
nie przystąpiła; co do jej stosunku z Włochami, 
odbyła się tylko wymiana myśli i not. Pokój za 
pewniony jest na czas bardo długi i niema oba

wy, żeby nawet sDrawy bałkańskie mogły go za­
kłócić; cesarz miał powiedzieć do pewnej wybi- 
trej osobistości: „Upoważmam p ara  do rozgło­
szenia, że jeżeli cesarz niemiecki mówi o pokoju, 
z pewnością chce go także na prawdę."

Interesujący artykuł o stosunku A n g l i i  do  
N i e m i e c  znajduje się w jednym z ostatnich nu­
merów Hamh. Nachr. Autor artykułu wykazuje, 
jak  wielką ma dla Anglii wartość sojusz z Niem­
cami; nie mówiąc już o tem , że stosunki angiel­
sko francuskie są zawsze bardzo niepewne, a na 
razie tylko wobec grozy ze strony Niemiec łago­
dniejszy przybrały charakter, to w Indyach prze­
dewszystkiem niebezpieczeństwo ze strony Rosyi 
wymaga koniecznie współdziałania Niemiec; za 
chowanie się wojska niemieckiego na rosyjskiej 
granicy zachodniej jest dla angielskich rządów 
w Azyi kwestyą nadzwyczaj żywotną. Stanowisko 
Anglii w Egipcie może wprawdzie doznać tylko 
dyplomatycznych zaczepek, ale właśnie w świecie 
dyplomatycznym Niemcy mają glos decydujący i 
mogą bardzo wpłynąć na ewakuacyę albo fakty­
czną okupacyę Egiptu. Anglia zatem, przystępując 
do trójprzymierza, zyskiwałaby może nawet wię­
cej, niżby dawała. Rozważają dalej Hamb. Nachr. 
możliwość wojennej katastrofy europejskiej: Tur- 
cya w takim razie niemało ważną odegrałaby rolę, 
zwłaszcza gdyby przyszło do zerwania „stuletniej 
przyjaźni niemiecko rosyjskiej." Ewentualności tej, 
zdaniem Hamb. Nachr , Niemcy bardzo strzedz 
się powinny, bo w razie wojny z Rosyą niewąt­
pliwie można oczekiwać ataku ze strony francu­
skiej. Przeciwnie rzeczby się miała w razie woj­
ny z F ran c ją ; udział Rosyi w niej zależałby od 
wielu rozmaitych okoliczności. Dlatego też bardzo 
łatwo pojąć, że Rosya nie chce z Francyą zawrzeć 
formalnego trak ta tu , niema bowiem pomiędzy nie­
mi równowagi interesów. Zwycięstwo Francyi nad 
Niemcami nie leży zresztą zupełnie w interesie 
rosyjskim. Z tego wszystkiego Hamb Nachr. ta­
ką wyciągają konkluzyę, iż rząd nismiecki nie 
powinien sobie w niczem zrażać Rosyi, lecz owszem 
starać się o utrzymanie jak  najlepszych z nią sto­
sunków.

Francuski minister R i b o t  znalazł się w bardzo 
orzykrem położeniu wobec ioterpelacyi bulanżysty 
Laura w sprawie obostrzeń paszportowych na gra­
nicy alzacko - lotaryńskiej. Izba deputowanych 
wbrew jego żądaniu uchwaliła przystąpić do dys­
kusyi nad in te rpe lac ją ; Ribot zaledwie zdołał wy­
jednać odroczenie jej na dzień następny ze wzglę­
du na nieobecność prezesa gabinetu. Być może, 
że to go u ra tu je; rada ministrów postanowiła po­
wtórnie wezwać Izbę do odroczenia o b rad ; we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa po odpowie­
dnich wyjaśnieniach, które pośrednio zawsze będą 
musiały stanowić odpowiedź na zapytanie deput. 
Laura, Izba nie zechce z drobnej sprawy robić 
kwestyi gabinetowej i wezwaniu ze strony rządu 
uczyni zadosyć.

Korespondencya „Czasu!1
Petersburg: 14 lipca.

(-J-) Chociaż w poprzedniej mojej koresponden- 
cyi pisałem już o braku chleba w jednych, a isto­
tnym głodzie w innych guberniach wielko-rosyj- 
skieb, to jednak wracam jeszcze raz do tego przed­
miotu, aby przedstawić wam w całości z jednej 
strony obraz nędzy lub tylko niedostatku, a z dru­
giej— wspomnieć o wszystkich środkach zaradczych, 
użytych przez rząd i ziemstwa, celem niesienia 
pomocy potrzebującym, lub usunięcia następstw 
głodu.

I tak skonstatowano już nrzędownie, iż skutki 
nieurodzaju dają się przedewszystkiem odczuwać 
w dziesięciu guberniach wewnętrznych i nadwoł- 
żańskich, jak o to : tulskiej, riazańskiej, tambowskiej, 
penzeńskiej, saratowskiej, samarskiej, kazańskiej, 
simbirskiej, niżegrodzkiej i w iatskiej; dalej w sie­
dmiu guberniach południowych: kurskiej, charkow­
skiej, połtawskiej, woroneżskiej, orłowskiej, eka- 
tyrynosławskiej i chersońskiej. Zatem na prze 
strzeni 17 gubernii brak chleba jest powszechnym, 
a ceuy jego niepomiernie wysokie. Rzeczą jest

Z literatury zagranicznej.
(„Memoires du prince de Talleyrand." Paryż> Cal. 
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randow?JkUkaglębsz:fch zdań co do be d ich 
powodów rewolucyi. UprzedzaUeft ^ zp<f  “  
miały w sobie to o s o b l i E ^ ^  £ 2 ? * ° %  d“i

wodowi. Dalej gra i dowcip salonowy wszystko 
zrównały i zniwelowały. „Najmłodsi ludzie upa­
trywali w sobie zdolność rządzenia, nicowano każ 
de postanowienie ministrów, osobiste kroki krńla 
1 królowej poddawano krytyce salonów kobiety 
roztrząsały każdą gałęź administracyi." Aie prze 
dewszystkiem główną sprężyną ruchu rewolucyj­
nego — zdaniem Talleyranda — była próżność 
Posunięta do granic namiętności i szalu, „ u  W8Zy8t’ 
kich niemal ludów tkwi ona podrzędnie, niby od­
cień narodowego charakteru i w tym lub owym 
kierunku się przejawia, kiedy tymczasem u F ran ­
cuzów, podobnież jak  u przodków ich , Gallów, o- 
garnia ona wszystko i prztm aga we wszystkiem 
m ą indywidualną j zbioroWą , wiodącą do naj- 
8 fajniejszych wybryków. Podczas rewolucyi fran 
cus iej namiętność ta nie wystąpiła pojedynczo, 
a  ( w«Zystkie inne jej rozkazom się poddały i dla 
mej pracowały. Ona to dała początek ruchowi i 
żn a *e^° re^ owala- Słusznie też stwierdzić mo

> iż rewolucya urodziła się z próżności narodu."

Takichto głębszych uwag czy poglądów nie brak 
w toku książki, jakby dla stwierdzenia zaprze­
czonego autorstwa Talleyranda. Jak  już wspomnie 
liśmy wyżej, portrety w guście epoki lubującej się 
w pisanych wizerunkach, niemniej mistrzowską 
zdradzają rękę. Warto wskazać, iż podobieństwo 
dwóch najbliższych przyjaciół, zaprawił piszący 
jadem krytycznego umysłu, zgłuszającego tkliwsze 
serca skłonności. Portret księcia Orleańskiego sta­
nowi odrębną a misterną całość, mimo brakują­
cych rzekomo kartek. Słabość woli, suchość ser­
ca — oto główne pierwiastki charakteru człowie­
k a , który w dom królewski wniósł żywioły roz­
kładu. Oceniając potworność tej natury do gruntu 
przepsutej, odmawia mu autor rozstrzygającego 
na bieg wypadków wpływu. Wpływ ten jest i no 
zostanie bezimiennym. „Rewolucya nie miała wła­
ściwego sprawcy ani kierownika. Zasiali ją  pisa­
rze, którzy godząc w przesądy i uprzedzenia, zwa­
lili wraz i zasady religijne i społeczne, oraz nie­
zdolni ministrowie, którzy się przyczynili do zu­
bożenia skarbu i nieukontentowania Judu."

Przewaga tego, co się we Francyi t o w a r z y ­
s t w e m  nazywa, niewątpliwie się przyczyniła do 
sprowadzenia ostatecznych przełomów.

„Kraj zdawał się być złożonym z poszczegól­
nych ko tery j, z którymi rząd się rachował, zapa­
dając po każdym wysiłku czynnej władzy w leni 
we znów uśpienie. W ostatecznościach uciekano 
się do środka zmiany ministrów, w mniemaniu, że 
się przez to wszystko naprawi i ułoży. Bynajm niej! 
co najwięcej zadawalniano tym sposobem pewne 
tylko ogoby, pewne rodziny — i n i  tem koniec." 

Znawca wielkiej polityki i polityki salonów

zdumiewa nas tu pewnem jasnowidzeniem w rze­
czach pozornie przechodzących zakres własnych 
jego zabiegów. Ilekroć finansowej dotknie się kwe­
styi, rozstrzyga ją  jasno i dobitnie, wyprzedza 
swą epokę później uwidocznionemi i upowszechnio- 
nemi poglądami. I tak n. p. krząta się za między­
narodową jednością miary i wagi, wskazuje zna­
czenie morza Śródziemnego dla Francyi, radby 
kolonizacyę i prąd wychodźtwa zwrócić ku Afry­
ce, tam upatrując jedynie logiczną i rzetelną ko­
rzyść dla swej ojczyzny, podczas gdy odkrycie 
Ameryki uważa za źródło wszystkich klęsk, wa­
lących się na świat stary, czemu nasi rolnicy nie 
zaprzeczą i dzisiaj. Niepodobna tu iść krok za kro­
kiem w ślad wspomnień Talleyranda. Ale niemal 
na każdej karcie dałaby się uszczknąć jakaś myśl 
głębsza, prawie zawsze naznaczona zupełnem roz­
czarowaniem. Co powiedzieć n. p. o takiem zda­
niu, iż najsilniejBzem w ludzkości uczuciem i bodź­
cem, najpotężniejszym czynnikiem jest zawsze nie­
nawiść. Inaczej się odzywa Apostoł narodów, in- 
nem jest nauczanie nowego Zakonu. U Talleyranda 
prześwieca biperkrytyczne pogłębienie zmysłu spo­
strzegawczego, bacznego na ujemne strony ludzkiej 
natury, w której dodatnich objawów nie umie wi­
dzieć, może skutkiem dokładnej samego siebie 
znajomości. Na proroctwo, dotyczące militaryzmu 
i wojen naszych czasów, zakrawa uwaga, iż duch 
zagłady i zniszczenia spieszy w każde miejsce o- 
twarte ułatwieniem komumkacyi. Takich to spo­
strzeżeń, przeważnie naznaczonych cynicznym 
pes8ymizmem, znaleść tu można bez liku.

Po przebyciu w Anglii i Amerjce dni terroru 
rewolucyjnego, wrócił Talleyrand do Francyi, ni­

gdy za sobą nie spaliwszy mostów, ani zerwawszy 
nici, łączących go z krajem. Grozą przejmują tu 
przypiski, odnoszące się do osób wspomnianych 
w toku pamiętnika. Przy większej ich liczbie 
znajduje się wzmianka, że ten lub ów zoajomy, 
przyjaciel, krewny, ta wpływowa piękność, lub ro­
zumna salonów królowa, na rusztowaniu zginęli. 
Przez morze krwi, i to krwi najbliższych, przycho­
dziło wracać do Francyi, podawać rękę nowym 
jej władcom, na których dłonie makbetowe nie- 
zmyte widziały plamy. Z giętkością sobie właści­
wą, Talleyrand odrazu sprzągł swe losy z dyrekto- 
ryatem i przez Barrasa naznaczonym został mi­
nistrem spraw zagranicznych. I znów szczwany 
lis tłómaczy swe postępowanie rzekomem poświę­
ceniem się dla sprawy publicznej, a czyni to tak 
rozumnie, iż acz nie można nigdy zawierzyć zu­
pełnej szczerości jego wyznań i motywów, trudno 
się nie godzić na zdanie, iż absteneya jest z wszyst­
kich egoizmów najwyższym i najwygodniejszym.

„W iem , iż mnie ostro sądzono za to, iż przy­
jąłem urząd w czasach rewolucyjnych, kiedy ab­
solutne dobro bywa niepodobnem do spełnienia. 
Uderzyła mnie zupełna owego zdania powierzcho­
wność. W sprawach tego świata nie trzeba wyłą­
cznie bieżącą zaprzątać się chwilą. To, co się 
dzieje obecnie, na razie nie wiele znaczy, dopóki 
się nie rozważy, iż jest początkiem tego, co bę 
dzie. Chcąc dojechać do celu trzeba przecież raz 
puścić się w drogę. Kiedy bez uprzedzeń, a zwła­
szcza bez zazdrości, zastanowimy się nad tą rze­
czą, przekonamy się jawnie, iż nie zawsze z oso­
bistych widoków ludzie przyjmują urzędy, owszem, 
że trudno o większe poświęcenie nad to, które bie­

rze na siebie odpowiedzialność za cudze dzieła 
i sprawy. Mniej zaiste wyrzeczenia znajduje się 
w samolubnej lękliwości. Atoli powtarzać sobie 
należy, iż w dniach przełomu usuwanie się od 
działania, ułatwia drogi sprawcom zniszczenia. 
Dlatego wstępuje się w służbę, nie przeciwnych 
sobie haseł i ludzi, lecz dalszej, tą ofiarą z siebie 
zgotowanej przyszłości."

W podobny też sposób Talleyrand tłómaczy no­
we swe zmiennictwo, gdy wobec wschodzącej Na­
poleona gwiazdy poparł swym wpływem jego wy­
niesienie i przeszedł pod zwycięskie znaki szczę­
śliwego bohatera. Twierdzi, iż konsulat i cesar­
stwo były potrzebne do czasu , aby zrewolucyoni- 
zowaną Francyę na nowo do formy monarchicznej 
przyzwyczaić, że przejściowe panowanie Bonapar- 
tego było koniecznością chwili, gotującą drogę 
powrotowi Burbonów. Poważna krytyka francuska, 
między innymi takiego znawcy epoki jak  Henryk 
Welschinger, najwięcej się oburzyła na obłudę 
tego ustępu pamiętników, przywodząc wszystkie 
słowa i czyny Talleyranda, dowodzące przeciwnie 
o zupełnym jego rozbracie z dawną dynastyą i da­
wnym rzeczy porządkiem, o wszystkich jego kro­
kach i słowach, zmierzających do zamknięcia dro­
gi powrotu Burbonom, nareszcie o znaczącem mil­
czeniu, jakie zachowuje w sprawie śmierci ks. 
d’Engbien, wcale nawet niewspomnianej w toku 
pamiętników, kiedy spodziewano się słusznie, iż 
ją  wyjaśni.

F....
(Ciąg da1 **y nastąpi).
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nafnralDą, że podrożenie zboża daje się już od­
czuwać i w innych guberniach, graniczących z ob­
szarem dotkniętym głodem, co w znaczuej mierze 
przypisać należy nieuniknionej w takich razach 
spekulacyi. Istniejące zapasy zboża i wynik tego­
rocznego plonu pozwalają przypuszczać, iż wogóle 
na ziarnie na zasiewy zbywać nie będzie, a tyl­
ko eksport zboża rosyjskiego znacznie się zmniej 
szy.

Najsmutniejsze wieści przychodzą z gubernii 
niżegrodzkiej, gdzie przeważna część tejże (6 po­
wiatów) cierpi głód, na usunięcie którego potrze­
ba, podług obliczeń odnośnych ziemstw, 5 milionów 
rubli. Środków na to dotychczas niema. Zapasy 
zboża w magazynach całkowicie wyczerpane. Ka­
pitał gubernialny, przeznaczony na wsparcie gło 
dnych, również wyczerpany. Wszystkie gubernie i 
powiaty, nawiedzone głodem, błagają o pomoc 
z ogólnego kapitała dla niesienia pomocy głodnym, 
wynoszącego na całe cesarstwo zaledwie 12 milio­
nów rubli. Ziemstwo powiatowe skopińskie (gab. 
riazańskiej) na wyżywienie ludności i ziarno do 
zasiewów zażądało milion rubli. Wedłag obliczeń 
ziemstwa kazańskiego, potrzeba na wyżywienie 
30,000 ludzi i zasianie 35,000 dziesięcin ziemi 
również milion rubli. Obraz nędzy w tej gubernii 
ma być straszny

Włościanie tych wsi, w których już wyczerpano 
zapasy, udają się tłumnie do miast i miasteczek 
na żebraninę. Ponieważ władze policyjne ztamtąd 
ich wydalają, więc rozchodzą s;ę po wsiach mniej 
dotkniętych głodem, gdzie swemi skargami i opo 
wiadaniami budzą trwogę i rozpacz nawet wśród 
takich rodzin, które nie potrzebują obawiać się 
głodu. Pomiędzy żebrzącymi jest bardzo wielu star­
ców i staruszek, utrzymywanych dotąd przez swe 
rodziny lub kosztem gmin.

Oprócz sześciu powiatów gub. niżegrodzkiej i 
całej prawie kazańskiej, w liczbie wyżej wymię 
nionych 17 gubernij są jeszcze trzy, gdzie w ka­
żdym powiecie na wyżywienie głodnej ludności po­
trzeba po mili nie rubli. A ileż to podobnych po­
wiatów znajdzie się w innych guberniach! Już 
dzisiaj ostrzegają czasopisma lekarskie przed epi­
demią i wszelkiemi chorobami, których najlepszym 
rozsadnikiem bywają zwykle okolice, nawiedzone 
głodem.

A teraz przechodzę do środków antygłodowych, 
użytych z inicyatywy rządu. Minister spraw we 
wnętrznych w porozumieniu z ministrem finansów 
polecił władzom administracyjnym zabezpieczyć 
wyżywienie ludności i nżyć na ten cel wszelkich 
środków pieniężnych, będących w ich rozporządzę 
niu. Ministra finansów upoważniono do asygnowa- 
nia sum nadzwyczajnych. Ziemstwom nakazano 
zakupić tyle zboża, ile go będzie potrzeba na utrzy­
manie pozbawionych chleba i na zasiewy. O za 
pasy zboża nakazano postarać się ziemstwom na­
wet w tych miejscowościach, gdzie dotąd wpraw­
dzie głodu niema, ale może się objawić po wy­
czerpaniu zapasowego chleba. Ministra spraw we 
wnętrznych upoważniono do użycia środków zapo­
biegających spekulacyi w handlu zbożowym, a nie 
sienią pomocy instytucyom i towarzystwom lokal­
nym, mającym na celu otwarcie magazynów taniej 
sprzedaży zboża i chleba. W razie pot zeby zezwól - 
no na umieszczenie w gmachach rządowych podo 
baych magazynów lub składów zboża, zakupionego 
przez ziemstwa. Nareszcie minister finansów zawia­
domił odnośne władze o zniżeniu taryfy od przewozu 
zboża do dotkniętych głodem gubernij na 1j, , „ 
kopiejki od puda, albo na 6 kopiejek od wagonu 
na przestrzeń jednej wiorsty, jeżeli zboże idzie na 
zasiew. Ogółem taryfy przewozowe w porównaniu 
z dawniejszemi zniżono o 50%.

Wj K ola  polskiego.
( K o m u n i k a t ) .

Przesłany nam przez seferetaryat Koła polskiego 
komunikat z posiedzenia odbytego w dniu 12 b. m ., 
którego początek podaliśmy przedwczoraj, brzmi 
w dalszym ciągu, jak następuje:

P. R o s z k o w s k i  zwracał nwagę Koła na wy 
taczanie od rewnego czasu procesów karnych 
przeciwko młodzieży obwinionej o tajne stówa 
rzyszenia. Wytaczanie procesów karnych młodzieży 
gimnazyalnej zasługuje na naganę gdyż władza 
rodzicielska i szkolna wvstarcza zupełnie, aby 
z głów niedoświadczonych wybić mrzonki i fał 
szywe teorye wiodące na bezdroża. Uczeń gimna 
zyalny, który nawet pod tym względem wstąpił 
już na złą drogę, wróci na drogę obowiązku pod 
ojcowską ręką opiekunów w domu i w szkole, 
ale przeszedłszy przez więzienie kryminalne, wyj­
dzie na przestępcę. Procesy wytoczone młodzieży 
uniwersyteckiej, wszczynane są nieoględuie bez 
dostatecznych dowodów i kończą się po większej 
części uwolnieniem oskarżonych, a wyrok uwal­
niający nadaje piętno męczenników tym, którzy 
pod wielu względami za hołdowanie fałszywym 
teoryom zasługiwali, wprawdzie nie na więzienie 
kryminalne, ale na skarcenie. Minister sprawie 
dltwości powinien pouczyć podrzędne sobie wła 
dze, aby w wytaczania takich procesów działały 
oględniej.

P. W e i g e l  przypomniał uchwały sejmowe, co 
do utworzenia sądów w Zatorze, Zakluczynie i 
innych m astach. P. R o s z k o w s k i  przedstawił, 
aby przemawiający w Izbie żądał zaprowadzenia 
sądu powiatowego w powiecie borszczowskim 
w Jezierzanach. Sejm już w roku 1888 powziął 
uchwalę wzywającą rząd o zaprowadzi nie tam 
sądu. Ks. Leon Sapieha chciał na umieszczenie 
sądu wydzierżawić budynki potrzebne, a pomimo 
tego cała sprawa ustanowienia tam sądu nie zo 
stała dotychczas załatwioną Powiat borszczowski 
ma przeszło sto tysięcy mieszkańców, a posiada 
tylko dwa sądy niższe w Borszczowie i Mielnicy, 
chociaż orzeczono, że na każde 25.000 mieszkań 
ców powinien być sąd oddzielny.

Pos. L e w a k o w s k i  żądał, aby przemawiający 
p. Byk przypomniał także dawne uchwały Koła 
o urządzeniu urzędów depozytowych.

Pos. P i n i ń s k i  oświadczył, że przemawiając 
w Izbie, mówić będzie nietylko o reformie postę­
powania sądowo-cywilnego, ale także za reformą 
kodeksu karnego, co było dawnem życzeniem 
Koła, a mówić będzie w tym kierunku, jak to 
już dawniej w Kole przedstawiał. W mowie swej 
nadmieni, że jest przeciwny wytaczaniu niepotrze 
baych procesów kryminalaych młodzieży szkolaej. 
Co się tyczy rozporządzenia ministra sprawiedli­
wości o języku wpisów hipotecznych, zdaniem 
jego, powinny być czynione w Galicyi w języku 
urzędowym, polskim— zaś stronom należy dawać 
odpowiedzi w takich językach, w jakich były po­
dania.

Poseł M a d e y s k i  sądził, że myśl zaprowadze­
nia rad familijnych, poruszona przez p. Chrzanow­
skiego, powinienby przemawiający w Izbie pod­
nieść; ale zakres działania rad familijnych w kraju 
naszym musi być inny, niż określiły go ustawy 
francuskie. Ustawy prasowej nie roztrząsano ani 
w Sejmie, ani w Kole polskiem, przeto doraźne 
poruszenie tej sprawy w Izbie przy rozprawie bu­
dżetowej byłoby niewłaściwe. Co do rozporządze­
nia ministra sprawiedliwości o języku wpisów 
w księgach hipotecznych, już 1879 r. był zda­
nia, iż wpisy te powinny być w języku urzędo­
wym polskim; ale uważa za niewłaściwe poruszać 
tę sprawę teraz w Izbie poselskiej przy dyskusyi 
budżetowej, gdyż, oprócz „lewicy" niemieckiej, 
wsz stkie inne stronnictwa w Izbie byłyby w za­
stosowaniu do swych krajów, za zasadą wyrażoną 
w rozporządzeniu ministeryalnem. Żądanie nasze 
będzie można podnieść, gdy można będzie je prze 
prowadzić w zastosowaniu tylko do naszego kraju. 
Obecnie sprawę tę powinien przedstawić tylko 
prezes Koła ministrowi sprawiedliwości

Przewodniczący J a w o r s k i  oświadczył, iż mi 
nistrowi sprawiedliwości w sprawie wydanego roz­
porządzenia o języku wpisów hipotecznych uczyni 
stanowcze przedstawienie w tej myśli, jaką tntaj 
wszyscy zgodnie wypowiedzieli, iż, zdaniem Koła, 
wpisy powinny być w języku polskim odpowie­
dnio rozporządzeniu z r. 1869.

Oświadczenie to prezesa wzięło Koło do wiado­
mości, a następnie przyjęło jednomyślnie wniosek, 
aby przedłożyć Izbie rezolucyę, żądającą reformy 
postępowania sądowo cywilnego przez całkowite 
zaprowadzenie postępowania ustnego i jawnego.

Do przemawiania w Izbie poselskiej przy roz­
prawach nad budżetem ministerstwa sprawiedli­
wości upoważniło Koło, oprócz sprawozdawcy p. 
Madeyskiego, posłów: Pinińskiego, Byka, Abraba 
mowicza Eugeniusza i Potoczka; trzej naprzód 
wymienieni mówcy mają wypowiedzieć żądania 
w Kole wyrażone i przyjęte.

K  R O I I H A .
K raków  18 lipca.

—  U roczyste  n abożeństw o. Zawiązane świeżo 
w Krakowie katolickie Stowarzys cenie murarzy, cieśli

studniarzy, mające nazwę „Krakus" i zostające pod 
opieką św. Walentego, urządza jutro, celem uprosze­
nia dla prac swoich błogosławieństwa Bożego, uro­
czystą wotywę w kościele św. Katarzyny o godz. 8 
rano i zaprasza na to nabożeństwo tak należących 
już do Stowarzyszenia, jakoteż zamierzających do 
niego przystąpić.

—  Zapiski osobiste .  JE. prezydent Zborowski wy­
jechał dzisiaj rano wraz z małżonką do wód. — Dr 
Gustaw Romer, poseł na Sejm krajowy i zastępca 
członka Wydziału krajowego, objął z dniem 16 b. m 
urzędowanie w departamencie drogowym Wydziału 
krajowego, na czas nieobecności p. Edwarda Jędrze- 
jowicza, bawiącego na urlopie.

—  Ślub. We czwartek dnia 16 i  m. o godzinie 
7 wieczorem JEm. X. Kardynał Dunajewski, Książę- 
Biskup Krakowski, pobłogosławił w swojej kaplicy 
związek małżeński między panną Olgą Milieską, cór­
ką p. Alfreda, prezesa Rady powiatowej krakowskiej 
i pani Maryi z Kołaczkowskich Milieskich, z p. Hen 
rykiem baronem Ohristiani Kronwald, właścicielem 
dóbr z Tarnowskiego, synem bar. Teodora Christiani, 
b. prezydenta sądu krajowego wyższego w Krakowie 
i pani Luidgardy z Zagórskich. Akt ten, obdarzony 
ze strony Kościoła najwyższym i najdroższym dowo­
dem łaski, bo błogosławieństwem Ojca św., miał nie 
zwykle wspaniały nastrój, do czego w wysokim sto­
pniu przyczyniły się pełne namaszczenia słowa, któ 
remi od ołtarza odezwał się do nowożeńców JEm. X. 
Kardynał. Serdeczną też pod każdym względem była 
strona świecka tej uroczystości. W dniu ślubu przed 
południem pospieszyły złożyć rodzicom panny młodej 
życzenia deputacye od Wydziału Rady powiatowej 
krakowskiej i od włościan z Piekar, majątku rodzin 
nego pp. Milieskich. W pięknych i gorących prze­
mówieniach deputacye te dały wyraz uczuciom peł 
nym dla pp. Milieskich czci i przywiązania i stały 
się wymownem świadectwem ogólnej sympatyi, którą 
dom szanownego prezesa tutejszej Rady powiatowej 
cieszy się tak w Krakowie, jak  w całej okolicy. Po 
uroczystości zaś kościelnej odbyło się u rodziców 
panny młodej wspaniałe przyjęcie, które zgromadziło 
licznych gości z Królestwa, Poznańskiego i Galicyi. 
Przedstawicieli swoich znalazły tu mianowicie rodzi­
ny Christianich, Bardzińskich, Kościelskich, Dolań 
skich, Pstrokońskich, Krzymuskich, Reyów, Wojcie­
chowskich, a szereg wymownych i serdecznych toa 
stów zakończył tę niezwykle piękną uroczystość ro 
dzinną. Dodajmy jeszcze, że w ciągu całego dnia 
nadchodziły do państwa Milieskich z różnych stron 
kraju i z zagranicy liczne telegramy z powinszowa 
niem.

—  Hr. S ta n is ła w  T arn o w sk i  złożył w Wydziale 
krajowym kwotę 1,102 złr. 77 ct., przypadającą mu 
tytułem wynagrodzenia za pełnienie obowiązków człon­
ka Rady szkolnej kraj., z przeznaczeniem na wspar­
cie wdów i sierot po nauczycielach szkół ludowych.

—  W ydział krakow skiego  T o w a r z y s tw a  Oświaty
na nowo ukonstytuował się , powołując do zarządu 
ściślejszego te same co poprzednio osoby, a miano 
wicie na zastępcę przewodniczącego prof. Dra Kle- 
czyńskiego, na kasyera Dra Malkiewicza, na se 
kretarzy Dra Dadleza i Dra Leo. Przewodniczą­
cym został wj brany przez walne zgromadzenie 
X. prof. Dr Pelczar, kanonik kapituły katedralnej 
Wydział rozdzielił bieżące czynności pomiędzy 4 ko 
misye: gospodarczą do spraw zarządu; literacką do 
oceny książek, ułożenia i wydania nowego katalogu 
książek; odczytową dla sprawy odczytów popularnych 
i wreszcie osobną komisyę dla wydawnictwa „Rze­
mieślnika polskiego. “ T a ostatnia komisya składa się 
z pp.: X. Dra Bukowskiego, pos. Maryana Dydyńskie- 
go, prof. Dra Kleczyńskiego, Kazimierza Langiego, 
Dra Malkiewicza i Dra Starzewskiego. Zadaniem ko 
misyi będzie podjęcie starań o uzupełnienie potrze­
bnych do wydawnictwa funduszów, oraz o przygoto 
wanie wniosków do najrychlejszego rozpoczęcia za 
mierzonego wydawnictwa. To dowodzi, że Wydział 
Towarzystwa Oświaty zajmuje się gorąco sprawą wy­
dawnictwa pisma fachowego dla rzemieślników i mo­
żemy spodziewać s ię , że najdalej ku końcowi roku 
pismo potrzebne zacznie stale wychodzić. Społeczeń 
stwo nasz< , które przyjęło pierwszą myśl wydawni­
ctwa nader sympatycznie i złożyło już blisko półtora 
tysiąca złr. na ten c e l, niewątpliwie z dalszą 
pomocą pospieszy na rozpoczęcie tej pożytecznej 
pracy około podniesienia naszego stanu miejskiego. 
Osoby, które na ten cel zebrały fundusz lub zamie­
rzają złożyć ofiary, zechcą je  odsyłać do Wydziału 
Tow. Oświaty (ul. św. Jana Nr 4), albo złożyć na 
ręce któregokolwiek z członków komisyi.

— W ycieczka  do Mnikowa. Towarzystwo lekar­
skie krakowskie, pragnąc urozmaicić Zjazd zwiedze­
niem pięknych okolic Krakowa, urządza przyjęcie 
w „skałach mnikowskich“ w niedzielę 19 b. m. po 
południu. Odjazd osobnym pociągiem z głównego 
dworca w Krakowie o godz. 12ya (czas krakowski) 
do stacyi Zabierzów, zkąd jazda podwodami przez 
Szczyglice (Skała Kmity), Balice i Morawicę do Mni­
kowa. Z Mnikowa wieczorem odjazd podwodami przez 
Zwierzyniec Tenczyński do stacyi kolejowej w Krze­
szowicach, zkąd o godz. 10 wieczór osobnym pocią 
giem powrót do Krakowa. Przybycie do Krakowa 
przed godziną 11. Na wycieczkę tę zapisywać się 
należy w biurze komitetu gospodarczego do soboty 
18 b. m (godz. 6 wieczór), składając 2 złr. jako na- 
leżytość kosztów podróży (kolej i podwody). W ra­
zie niepogody natomiast raut w sali „Sokoła" o go­
dzinie 8 wieczór.

Prof. Dr Gluziński, prezes Tow. lek. krak. Doc. 
Dr Ponikło, wiceprezes Tow. lek. krak. Dr A. Kwa- 
śnicki, sekretarz stały Tow. lek. krak.

Każdemu z członków i uczestników Zjazdu w wy­
cieczce towarzyszyć mogą panie, do rodziny należące, 
a nie będące uczestniczkami Zjazdu, za złożeniem 
wkładki po 4 złr. od osoby.

W przypadku zaniechania wycieczki i zastąpienia 
jej rautem, członkom i uczestnikom, jak  również pa­
niom towarzyszącym, należytość kosztów podróży 
w kwocie 2 złr. za zwrotem biletów w biurze komi­
tetu zwróconą będzie.

— „Harmonia" grać będzie jutro po południu 
w parku na Woli.

—  P ie lgrzym ka do C zęstochow y. Msza wotywna 
na intencyę pielgrzymów do Częstochowy odprawioną 
zostanie we czwartek dnia 23 b. m. o godz. 8 zrana 
na Piasku przed cudownym obrazem N. P. Maryi. 
Po nabożeństwie nastąpi błogosławieństwo i kompa­
nia wyruszy w drogę.

—■ Na listę  obrońców  w sprawach karnych wpi­
sany został p. Karol Pospóła, kandydat notaryalny 
w Grybowie.

—  Z Zakopanego  telegrafują do Dziennika Pol­
skiego, iż Namiestnik hr. Badeni zażądał szczegóło­
wego sprawozdania urzędowego o ostatnich zajściach 
nad „Morskiem Okiem." Sędzia p. Leniński bawił 
ostatniemi dniami w Krakowie, powołany przez JE. 
p. prezydenta Zborowskiego. Na życzenie rządu u- 
dzieliło Towarzystwo Tatrzańskie kwatery w schro­
nisku nad „Morskiem Okiem" dwom galicyjskim żan­
darmom. Po węgierskiej stronie pełni służbę czterech 
żandarmów węgierskich oraz strzelcy ks. Hohenlohego.

— W Równem koło Dukli, majątku biskupim, po 
dwukrotnym gradzie, który znaczne szkody wyrządził 
dzierżawcy tamtejszemu, nastąpił wylew rzeki Ja- 
siołki i zniszczył plony wszelkie na porzeczu, kopy 
siana i koniczu w części zabrał, a resztę zamulił.

— W arch id yecezy i  lw ow sk ie j  obrz. łac ., insty- 
tucyę kanoniczną na Jabłonów otrzymał X. Edward 
Karnecki, proboszcz w Łoszniowie.

—  O dznaczen ia .  Najj. Pan pozwolił przyjąć i no­
sić tajnemu radcy, księciu Adamowi S a p i e ż e  w Kra­
siczynie, wielką wstęgę papieskiego orderu św. Grze­
gorza ; podkomorzemu Juliuszowi K o r y t o w s k i e m u  
w Płotyczy, krzyż komandorski tegoż orderu; a po­
borcy podatkowemu w Drohobyczu, Józefowi M e­
d y ń s k i e m u ,  książęco-szwarcburski krzyż honorowy 
III klasy. Cesarz nadał weterynarzowi krajowemu we 
Lwowie, Aleksandrowi L i t t i c h o w i ,  krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

—  Z Wiednia pod dniem 16 b. m. piszą nam: 
W dniu dzisiejszym uwieńczona została pierwszą na­
grodą praca ucznia wydziału rzeźby na tutejszej aka­
demii sztuk pięknych, młodego Krakowianina, p. Jana 
N a l b o r c z y k a .  Praca ta, nosząca tytuł „Niewido­
my," konkurowała z wielką ilością studyów, wyko­
nanych przez Niemców, Węgrów, Czechów i Słowian 
południowych. Artysta wystawi w początku sierpnia 
nagrodzone swe dzieło w Krakowie.

— Do Pragi, celem zwiedzenia wystawy krajowej, 
mieli wczoraj przybyć następujący posłowie Izby po­
selskiej : hr. Deym, Gniewosz, hr. Hohenwart, bar. 
Morsey, hr. Stadnicki, Klucky, JE. hr. Wodzicki, Na 
bergoj, Jaworski, Skrzyński, Kathrein, hr. Berchtold, 
opat Trtuinfels, Ferjancicz, hr. Franciszek Coronini, 
hr. Alfred Coronini, Kljun, Jędrzejowicz, Doblhammer, 
Globocznik, hr. Piniński, opat Baumgartner, Povsze, 
Ebenhoch, hr. Antoni Wodzicki, Władysław Czay- 
kowski, Fuchs, Henzel, G asser, Benoć, hr. Friess, 
Czecz, Wielowieyski, Abrahamowicz, lir. Borkowski, 
bar. Dipauli, Wenger, Struszkiewicz, Karlon, X. pra­
łat Chotkowski, Robicz, Zehetmayer. Ogółem zapo 
wiedziano przybycie 44 posłów. Przedstawiciele kon­
serwatywnej wielkiej własności dają dziś na cześć 
przybyłych gości śniadanie w hotelu „zum schwarzeń 
Ross," a w sobotę bankiet na Ostrowie zofijskim. 
Podczas całego swego pobytu w Pradze będą przy 
byli posłowie gośćmi przedstawicieli czeskiej wielkiej 
własności konserwatywnej i podejmą wycieczki do ich 
dóbr.

— Henryk N iew ęg łow sk i ,  znakomity prof. mate 
matyki specyalnej w College Louis le Grand, zo­
stał mianowany kawalerem francuskiej legii honorowej

—  Ś w ię to  narodow e w P aryżu , przypadające, jak 
wiadomo, 14 b. m., mniej było w roku bieżącym 
wspaniałe, niż w latach poprzednich. Na wszystkich 
domach powiewały wprawdzie trójkolorowe chorągwie, 
gmachy nie były jednak równie bogato, jak zwykle, 
dekorowane. Zamożniejsi mieszkańcy, o ile mogli, 
udali się na wieś. Mimo to jednak panował na uli 
cach ruch olbrzymi, gdyż cała ludność robotnicza 
ubożsi mieszkańcy świętowali i brali udział w zaba 
wach publicznych. Odsłonięcie pomnika Dantona od 
było się wśród zwykłych uroczystości, wobec osób 
zaproszonych, między któremi znajdował się także 
prezes Izby Floquet; wygłoszono kilka mów okoli 
cznościowych. Mniejszy także niż w latach ubiegłych 
był udział stowarzyszeń w zwykłej demonstracyi 
przed posągiem Alzacyi i Lotaryngii na placu Zgo 
dy ; brakło członków ligi patryotycznej, którzy, od 
czasu przyłączenia się do bulanżystów, są w rozterce 
ze stowarzyszeniami alzacko lotaryńskiemi. Mów ża­
dnych nie było; policya i gwardya, pilnujące porząd­
ku, nie miały powodu do interwencyi. O godzinie 
po południu odbył się przegląd wojska na polach 
Longchamps, a że pogoda służyła, tłumy publiczności 
podążyły na widowisko różnorodnemi pojazdami, sta 
tkami, koleją żelazną i pieszo. Był też obecny pre 
zydent rzeczypospolitej z małżonką, w otoczeniu dy­
gnitarzy krajowych i zagranicznych. Przeglądu doko 
nał jenerał Saussier w towarzystwie sztabu i cudzo 
ziemskich attaches wojskowych. Publiczność przyj 
mowała wojsko oznakami żywego zadowolenia; prze­
gląd skończył się około godziny 5% , a  powracają 
cego do Paryża prezydenta Carnot witała publiczność 
w ciągu całej drogi owacyjnie. Wieczorem odbyły się 
w różnych punktach miasta ludowe zabawy, koncerta 
i bale.

Podczas uroczystego wieczorku wygłosił jenerał 
Saussier do oficerów znaczącą mowę, w której oświad 
czył: „Jeżeli panowie rzucicie okiem po za granice 
nasze, to zobaczycie, że wielkie mocarstwa, nasi są

siedzi — nie powiem, że przeciw nam, ale między 
sobą — utworzyli niezmierną rzekomą ligę pokojo­
wą, opartą na niezwykłych zbrojeniach. Francya we­
szła także na tę drogę, a swoje pokojowe usposo­
bienie była zniewoloną przez to zadokumentować, że 
ustanowiła najgroźniejszą armię, jakiej nie było je ­
szcze pod chorągwią narodową." To przemówienie 
jenerała Saussier, który przemawiał jako zastępca 
ministra wojny, przyjęli zebrani z wielkim zapałem.

—  D o ś w ia d czen ia  na  ludziach . Wielkiego hałasu 
przyczyną jest w Berlinie, wygrzebane przez Local - 
Anzeigera sprawozdanie profesora lipskiego, Dra 
Lenhartz’a, w Archives pour la Pathologie, z któ­
rego wynika, że doświadczał on działania morfiny i 
atropiny na człowieku, który skutkiem owych do­
świadczeń zmarł wkrótce.

— LudożerstWO. z Rio-Janeiro donoszą, że w je­
dnej z prowincyj Brazylii uwięziono człowieka, który 
zamordował i z j a d ł  kilkanaście osób.

—  Nekrologia, w dniu 16 b. m. zmarła w Jaśle 
w 91 roku życia Katarzyna z Dąbrowskich P r z y -  
ł ę c k a ,  żona p. Józefa Przyłęckiego, weterana wojsk 
polskich z r. 1831 , a matka p. Stanisława Przyłę­
ckiego, właściciela Sieklówki, od lat wielu wicepre­
zesa jasielskiej Rady powiatowej i p. Apolinarego 
Przyłęckiego, notaryusza w Jaśle i właściciela Wolicy 
i Wołowic.

— W Wilnie zmarła pani M i 1 e w s k a , matka zna­
nego wileńskiego milionera i miłośnika sztuki. Wspa­
niały pałac pp. Milewskich zdobią liczne zbiory, prze­
ważnie obrazów szkoły monachijskiej, pędzla Cheł­
mońskiego, Gierymskich, Witkiewicza, Alchimowicza, 
Brandta, Kowalskiego i innych. Jest tu i „Stańczyk" 
Jana Matejki.

—  Dnia 17 lipca przeważnie pogoda; termometr 
od -f-14‘4 doszedł do -j-26‘7 C. Barometr poszedł 
nieco w górę; o godzinie 7ej rano dnia 18 lipca stan 
jego był 743'9 mm., termometru - |-20 '0  C. Wiatr 
północno - zachodni.

W niedzielę dnia 19 lipca: św. Wincentego ś.Paulo; 
w poniedziałek dnia 20 b. m .: św. Czesława i Kas- 
syana męoz.

Ruch artystyczny i umysłowy.
W iadom ości n u m iz m a ty c z n o -a rc h e o lo g ic zn y c h  ze­

szyt kwietniowy wyszedł niedawno i zawiera prace: 
G. Ossowskiego „O ceramice domowej w okresie 

grobów kamiennych skrzynkowych" (dok.); p. S. T y­
mienieckiego „Zarysy z dziejów mennic koronnych 
Zygmunta III" (dok.); p. K. Bołsanowskiego „Znaki 
pieczętne, znajdowane w Bugu pod Drohiczynem;"

G. Ossowskiego „Wykopaliny z kurhanu w Hro- 
mówce;" wreszcie obfity i zajmujący dział sprawo­
zdawczy, kronikarski i nekrologie.

N ow e  książk i  nadesłane Redakcyi:
— Pamiętnik drugiego zjazdu historyków polskich 

we Lwowie. Tom II. Obrady i uchwały. Lwów, 1891.
—  Szymon G r y f f :  Uprawa pszenicy na gruntach 

gliniastych wilgotnych. Warszawa, 1891. Księgarnia 
tanich wydawnictw.

— Czesław P i e n i ą ż e k :  Szare godziny. Kra­
ków, 1891. Nakład Gebethnera i Sp.

—  Dr Aleksander M e d v e y :  Księdza Kneippa 
wodoleczenie w stosunku do hydroterapii fizyologi- 
cznie uzasadnionej. Lwów, 1891. Nakł. autora.

— Sprawozdanie dyrekcyi c. k. gimnazyum w Prze­
myślu za rok szkolny 1891. Przemyśl, 1891. Nakł. 
funduszu naukowego.

O godzinie 9 rozpoczęły się dalsze naukowe 
posiedzenia sekcyjne, które w dalszym ciągu od- 
jywać się będą o godzinie 4 po południu.

Na godzinę 11 przed południem Drowie Ba- 
rzycki, Cassina i Dr Obtułowicz zaprosili kolegów 
ekarzy powiatowych na posiedzenie w sprawach, 

dotyczącysh ich zawodu.
W dniu dzisiejszym o godzinie 6 wieczorem 

uczestnicy Zjazdu zwiedzą Park prof. Dra Jorda- 
na, a o godzinie 8V4 wieczorem odbędzie się 
w sali „Sokoła" uczta na cześć Dra Jordana.

Na dzień jutrzejszy t. j. niedzielę d. 19 b. m. 
program Zjazdu jest następujący:

O godz. 7 rano rozpocznie się zwiedzanie mia­
sta , mianowicie uczestnicy zwiedzą: szpital woj­
skowy, szpital ś. Łazarza, klinikę chirurgiczną, 
szpital św. Ludwika, Zakład Helclów, Zakład Dra 
Żuławskiego i Zakład Dra Gwiazd morskiego.

O godz. 12ł/a nastąpi wyjazd osobnym pocią­
giem do Mnikowa na świetnie się zapowiadającą 
wycieczkę, urządzoną przez krakowskie Towarzy­
stwo Lekarskie.

W poniedziałek rano zwiedzać będą uczestnicy 
Zjazdu: kościół Maryacki, Muzeum Dra Baranie­
ckiego, Bibliotekę uniwersytecką oraz zbiory przy­
rodnicze uniwersyteckie. O godz. 9 odbywać się 
)ędą w dalszym ciągu posiedzenia sekcyjne, o 
godz. 4 drugie posiedzenie ogólne, a o godz. 8 
wieczór nastąpi przyjęcie członków Zjazdu przez 
lomitet gospodarczy w sali „Sokoła".

T I  Z j a z d  
lekarzy i przyrodników polskich.

Sekcye naukowe Zjazdu obradowały, jak już 
donieśliśmy, w dniu wczorajszym od godz. 4 po 
południu. Po zagajeniu obrad sekcye dokonały 
ukonstytuowania, wybierając przewodniczących 
sekretarzy. Wykłady i referaty wypowiadają znani 
uczeni tak nasi, jak czescy. Niektóre referaty do 
tyczą spraw, obchodzących kraj cały. I tak na 
sekcyi geologiczno geograficznej poruszoną została 
sprawa założenia w 74 miastach powiatowych Ga­
licyi mineralogiczuo-geologicznycb zbiorów kopalin 
i skał, znajdujących się w powiecie, oraz sprawa 
zdjęcia z istniejących kopalń nafty przekrojów 
poprzecznych, co przyczyniłoby się znakom'cie do 
rozwoju przemysłu naftowego.

Szczegółowe sprawozdania z obrad sekcyjnych 
przyniesie Dziennik Zjazdu  w jutrzejszym 3 Nrze.

Liczny zastęp członków zwiedzał wczoraj ka­
tedrę na Wawelu. Z punktu zbornego naprzeciw 
kościoła N. Maryi Panny wyruszyło na Wawel 
blisko 300 osób. W świątyni członek komitetu go 
spodarczego Zjazdu prof. Dr Domański zaprosił 
p. prof. Odrzywolskiego, aby zechciał udzielić wy 
jaśnień, jako tak znakomity znawca katedry 
Zwiedzający Katedrę zachowają wdzięczność dla 
prof. Odrzywolskiego za podjęcie się tego zada­
nia, zapoznali się bowiem najdokładniej z cennemi 
zabytkami drogiej każdemu sercu polskiemu świą 
tyni. W skarbcu dawał wyjaśnienia podkustoszy 
katedralny X. kan. Rogoziński. W krypcie Mic­
kiewicza złożyły córki prof. Chodonnskyego z Pra­
gi piękny wieniec na sarkofagu wieszcza; szarfy 
wieńca białe i czerwone noszą napis: „Od ćeskych 
ćlenuv Zjazdu lekarzy polskich." Zwiedzono także 
groby królewskie, a potem królewski zamek. Po 
godzinie wpół do 9 skończyło się zwiedzanie ka 
tedry.

Wielu uczestników Zjazdu udało się na raut 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, dany przez 
Radę miejską na cześć członków Zjązdu; raut 
wypadł dobrze. Zebrało się około 500 osób, któ­
rych witali i podejmowali serdecznie prezydent 
Dr Szlachtowski wraz z gronem radców miejskich 
Ogród był wspaniale oświetlony, a sala gustownie 
udekorowana. Pierwszy toast na cześć gości 
wzniósł prezydent Dr Szlachtowski; poczem Dr 
Święcicki z Poznania pił na cześć Czechów. Prze 
mawiał dalej J. E. Dr Majer, którego obe 
cne na sali panie formalnie obsypały kwiatami 
następnie pp .: Bieniasz, Strzyżowski i Biasion 
a imieniem Czechów dziękowali serdecznie za go­
ścinne przyjęcie Drowie Choudousky i Pokorny. 
Po toastach rozpoczęły się tańce przy dźwiękach 
„Harmonii." Ochocza zabawa przeciągnęła się do 
północy.

Dziś uczestnicy Zjazdu zwiedzali dalej miasto; 
a mianowicie zwiedzono: Rzeźnię, Zakład desin 
fekcyjny miejski, park Talardowski w czynności, 
główną stacyę miejskiego telegrafu pożarnego, 
stacyę ratunkową i Muzeum ks. Czartoryskich. 
Wszędzie zwiedzający nietylko otrzymali najdo­
kładniejsze wyjaśnienia fachowe, ale nadto mogli 
oceoić praktyczne znaczenie wszelkich urządzeń 
miejskich.

Sprawy sądowe.
Tajne stowarzyszenia i ro z s z e rz a n i  zak a­

zanych druków.
K ra k ó w  18 lipca. 

Skład trybunału: przewodniczący p. radca Ł o 
z i ń s k i ; asydenci: pp. radcy H e r o l d  i f f a -  
w r a u s c h oraz sekretarz D o ł k o w s k i ;  pióro 
jrowadzi praktykant p. Ko z a k .

Oskarżyciel publiczny: prokurator państwa Dr 
T a r ł o w s k i .

Obrońcy: Dr B o r o ń s k i  i Dr K oy.
Na ławie oskarżonych: Jan Wacław 2 imion 

H a c h a j s k i  i Franciszek S i e d l e c k i .
Według odczytanego Aktu oskarżenia, który po­

dajemy w obszernem streszczeniu:
Prokuratorya Państwa w Krakowie oskarża:
1) J a n a  W a c ł a w a  2 i m i o n  M a c h a j s k i e -  

go,  syna Konstantego i Karoliny Machajskicb, 
rodem z Pińczowa, gubernii kieleckiej w Króle 
stwie polskiem, lat 25 liczącego, stanu wolnego, 
studenta medycyny w Warszawie zamieszkałego, 
a) o to: że jako obcokrajowiec należąc sam do 
zagranicznych towarzystw tajemnych, w Krako­
wie w marcu i kwietniu 1891 r. listownie i inną 
drogą przyczyniał się do łączności pomiędzy kra- 
jowemi i zagranicznemi tajnemi towarzystwami 
socyalistycznemi i ich członkami; b) że w Kra­
kowie w kwietniu 1891 r. pismo ulotne, będące 
przedrukiem artykułu w Nrze 7 Praca z 10 kwie 
tnia 1891 r. umieszczonego, pod tytułem „Robo­
tnicy", dalej rozszerzał i przy rozszerzania czyn­
nie współdziałał, pomimo, iż mu było wiadomem, 
że pismo to było przez c. k. władzę skonfisko- 
wanem, przez które to czyny popełnił ad a) wy­
stępek z § 285 i 286 a i 293 c ust. karnej; ad b) 
występek z § 24 ust. drukowej karze z § 207 

294 ust. kar. podpadającej.
2. F r a n c i s z k a  S i e d l e c k i e g o ,  rodem 

Krakowa, lat 24 liczącego, stanu wolnego, u 
kończonego studenta praw, w Krakowie zamiesz­
kałego, a) o to, że w Krakowie w r. 1891 i po- 
przedn o należał jako członek do tajnego Towa­
rzystwa s cyalistycznego i z takiemi towarzy­
stwami listownie się znosił; b) że w Krakowie 
w kwietniu 1891 r. i poprzednio druki treści so- 
cyalistycznej, mianowicie Nr 7 czasopisma Praca 

dnia 10 kwietnia 1891 r. i odbitkę z artyku'u 
tamże umieszczonego w formie pisma ulotnego 
o. t. „Robotnicy," pomimo iż mu było wiadomem, 
że te druki zostały przez c. k. władze skonfisko 
wane; da'ej Nra 1, 2, 3, 4, 5 i 6 czasopisma 
Pobudka z 1889 r. Nr 10, 11 i 12 czasopisma 
Pobudka z 1890 r., manifest do ludności rolni­
czej Beckera, Genewa 1883 r., wreszcie broszurę 
O zmowie, przemówienie K. Sosnowskiego, pomi­
mo że te drnki zostały orzeczeniem sądu, nale­
życie ogłoszonem, zakazane — dalej rozszerza! i 
przy rozszerzaniu czynnie współdziałał, przez 
które to czyny popełnił ad a) występek z §§ 285, 
286 a i 287 c d ust. kar., ad b) występek z § 24 
ust. drukowej — karze z § 267 i 289 ust. kar. 
podpadające.

Powody.
Żandarm Marcin Lejczak, patrolując dnia 14 

kwietnia 1891 r. nad granicą rosyjską, zauważył 
dwóch mężczyzn obcych, kręcących się po wsi 
Bolechowie, i dowiedział się, że ws'ąpili do skle­
piku Józefa Wojtaszka za zakupnem wiktuałów ; 
mówili, że są akademikami krakowskimi, przyby­
łymi celem zwiedzenia tamtejszych gór i spraw­
dzenia mapy; następnie udali się w stronę Zelko- 
wa, gdzie, jak się pokazało, wstąpili do kaiczmy 
Joachima Wassertheila, tam się posilili, jeden 
z nich udał się w stronę Zabierzowa, drugi za­
szedł do domu Franciszka Bomby w Zelkowie, 
znanego przemytnika. Tego ostatniego mężczyznę 
zastał żandarm Lejczak w domu Bomby śpiącego 
na łóżku. Zbudzony przez żandarma i spytany o 
nazwisko, pochodzenie i t. d., odmówił wszelkich 
wyjaśnień; atoli w łótku, naktórem spał, znalazł 
żandarm dwie torby płócienne, napełnione druka­
mi, które należały do owego nieznajomego.

Żandarm Lejczak przyaresztował tedy owe­
go nieznajomego i oddał go wraz ze znalezionemi 
przy nim papierami ck. starostwu, gdzie 15 kwie­
tnia 1891 r. badany, odmówił znowu wymienienia 
swego nazwiska; atoli zeznał, że przyjechał z Kra­
kowa do Zelkowa w celu przemycenia do Króle 
stwa Polskiego druków, znalezionych przy nim; 
że w Krakowie bawił miesiąc. Na pytanie, czy 
należy do partyi socyalno-rewolucyj nej ? odpowie­
dział, że znalezione przy nim papiery drukowane 
świadczą o jego przekonaniach i działalności i że 
działalność ta nie była skierowana na Zelków i 
wsie okoliczne, lecz na Kraków i Królestwo P, 1- 
skie. Bliższe szczegóły co do swej osoby, jakoteż 
zkąd do Krakowa przybył, obiecał wyjaśnić do­
piero za dwa dni. Badany d. 17 kwietnia b r. 
w policyi zeznał wreszcie, że się nazywa Jan W a­
cław Machajski, pochodzi z Królestwa Polskiego, 
przyjechał do Krakowa z Warszawy 24 marca b. r. 
za obcym paszportem, który tntaj zniszczył; że 
znalezione przy nim draki otrzymał od pewne­
go człowieka, k t ó r e g o  w K r a k o w i e  s p o t k a ł ,  
natomiast odmówił wyjaśnienia, gdzie w Krako­
wie mieszkał.
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skonstatowano, ie  w płóciennych torbach Ma­
charskiego, w Zelkowie przy nim znalezionych, 
znajdowało się:

1) około 60 egzemplarzy czasopisma socjali­
stycznego w Paryżu wychodzącego p. t. Pobudka 
Nr. 2 z lutego 1891, wraz z kilkoma egzempla­
rzami Nr. 3 z marca 1891.

2) Kilkaset egzemplarzy}o d e z w , z a g r a n i c ą  
d r u k o w a n y c h ,  a o b c h o d u  s t u l e t n i e j  r o ­
c z n i c y  k o n s t y t u c y i  3 m a j a  1 7 9 1  r . d o t y -  
c z ą c y c h  — mianowicie odezwy poczynającej się 
od słów: „W stuletnią rocznicę,11 podpisanej przez 
kilka stowarzyszeń polskich, w Szwajcaryi i Frau- 
cyi siedzibę mających, tudzież odezwy bez miej­
sca druku i podpisu z intytulacyą „Rodacy! Oby­
watele!-1

3) 250 egzemplarzy odezwy do robotników pt.: 
„Robotnicy,* będącej, jak  się pokazało, odbitką 
artykułu, umieszczonego w Nr 7 czasopisma P ra ­
ca z dnia 10 kwietnia 1891 r., organu partyi ro 
botniczej socyalno-demokratycznej lwowskiej.

Treść ty( h wszystkich druków była socyalno-re- 
wolucyjną i karygodną.

Machajski przy pierwszem swem przesłuchaniu 
w sądzie śledczym d. 20 kwietnia b. r. zeznał, 
że znalezione przy nim papiery otrzymał do prze 
royeenia przez granicę od o s o b y  w K r a k o w i e  
z a m i e s z k a ł e j ,  której nazwiska atoli wymienić 
nie chciał. Przy powtórnem przesłuchaniu w dniu 
22 kwietnia b r. sprostował poprzednie zeznanie
0 tyle, że owe druki o t r z y m a ł  o d  o s o b y ,  k t ó ­
r ą  w K r a k o w i e  s p o t k a ł ,  a o k t ó r e j  n i e  
wi e ,  c z y  t u t a j  m i e s z k a .  Draki te otrzymał 
w tym celu, by je  dostarczyć pewnej osobie w War 
szawie, wskazanej mu przez tę osobę, która mu te 
druki w K r a k o w i e  wręczyła. Owa osoba w W ar­
szawie miała się zająć rozszerzeniem tych druków 
pomiędzy różnemi warstwami ludności w W arsza­
wie i wogóle w Królestwie polakiem, ale przezna­
czone przeważnie były takowe dla ludu.

Machajski wyznał dalej, że treść tych druków 
jest mu dobrze znaną, bo je wszystkie czytał. 
Z zasadami i przekonaniami polityczoemi w tako­
wych objawionemi w zupełności się zgadza i soli­
daryzuje, bo myśli i przekonania te są również 
przekonaniami jego. Wogóle zgadza się z progra­
mem Pobudki, tak co do zasad, celu i środków 
w programie określonych, który jest wprost rewo­
lucyjnym.

Wyznał następnie, że należy do tz. „Kó ka stu­
dentów polskich," istniejącego od 5 lat w W ar­
szawie t a j n i e  wobec władzy rządowej, gdyż 
w Rosyi wszelkie stowarzyszenia uczącej się mlo 
dzieży są zakazane i żadne takie stowarzyszenie 
potwierdzenia władzy uzyskać nie może. Celem 
owego „Kółka11 jest „samokształcenie się.11

W r. 1875 bawił Machajski przez rok w Kra 
kowie, uczęszczając do tutejszych szkół m ejskich, 
od tego czasu w Krakowie nie był, przebywając 
ciągle w Królestwie i dopiero 24 25 marca b. r. 
przybył wprost z Warszawy do Krakowa koleją 
za paszportem na cudze imię wystawionym, który 
to paszport zniszczył. Mieszkał w K r a k o w i e  
prywatnie u z n a j o m y c h ,  z k t ó r y m i  j u ż  
p i e r w e j  s t o s u n k i  l i s t o w n e  u t r z y m y w a ł ,  
lecz których nie wymieni. Na kilka dni przed 
wyjazdem z Krakowa otrzymał zabrane mu druki
1 w towarzystwie drugiego mężczyzny znajomego, 
którego nie wymietli, wyjechał 14 kwietnia b. r. 
koleją do Zabierzowa i udał się przez Bolecho- 
wice do Zelkowa, by wyszakać przemytnika, któ­
ryby te druki przez granicę przemycił. Druki te 
miał Machajski przy sobie, a były one ułożone 
w formie pancerza dla łatwiejszego przeniesienia.

Na podstawie poszlak, pozwalających przypu 
szczać pewną wspólność między Machajskim a 
Franciszkiem Siedleckim, dokonano u ostatniego 
rewizyi i jak  mówi akt oskarżenia: znaleziono li 
czne wydania socyalistyczne, jakoto: dzieła, bro­
szury Marxa, Lassalle’a, Limanowskiego, niektóre 
w znaczniejszej ilości egzemplarzy, jak  Marxa 
„Nauki ekonomiczne* egz. 20, Limanowskiego 
„Historya ruchu społecznego11 egz. 10, dalej ze- 
szyt „Ognisko" Lwów 1890 egz. 5 9 , oraz inne 
zakazane pisma i broszury.

Franciszek Siedlecki, badany o posiadanie tak 
zuacznej liczby dziel, broszur i pism socyalisty­
cznych, zeznał, że broszury „O Zmowie" i „Ma 
uifest do ludności rolniczej" Beckera otrzymał 
przed dwoma laty od Kazanowskiego na przecho­
wanie wraz z innemi książkami. Siedlecki twier­
dzi, że broszur tych nawet nie czytał. Pracy Nr 
< z r. 1891 otrzymał, o ile mu się zdaje, 25 egz. 
wraz z 3 egz. odezwy „Robotnicy" ze Lwowa 
w paczce pocztą, ale nie wie, kto mu ją  przysłał, 
bo ani redaktora, ani drukarza Pracy nie zna.

Zeznał też Siedlecki, że zabrane mu przy rewi­
zyi pisma, druki i broszurki, posłużyć mu miały 
za materyał posiłkowy do nauki politycznych u 
miejętności; że zabranych m i czasopism nigdy nie 
prenumerował, lecz otrzymał je gratis nawet nie 
wie od kogo; że nie wiedział dobrze, a le  d o ­
m y ś l a ł  s i ę ,  że  z a b r a n e  mu  p i s m a  i d r u  
k i  s ą  z a k a z a n e  — o koifiskacie i zakazie 
odezwy „Robotnicy" i Nru 7 Pracy  stanowczo nie 
widział.

Siedlecki wypiera się, żeby należał do tajnych 
towarzystw socyalistycznych — nie wie nawet o 
istnieniu takich towarzystw w kraju lub za g ra­
nicą, atoli przyznał, że z przekonaniami i zasa-
roZweJoaC\ rÓŻni 8ię ty.lko 00 do Programu na- 

o > bo on  s t o i  n a  s t a n o w i s k u  so-

c y a l n o - n a r o d o w e m ,  gdy Praca stoi na sta­
nowisku socyalno demokratycznem. Śledztwo stwier­
dziło, że owe trzy odezwy „W stuletnią roczni­
cę," „Rodacy! Obywatele!" i „Robotnicy" — które 
znaleziono u Machaj skiego i Siedleckiego, a które 
dachajski i Siedlecki w znacznej liczbie usiło­
wali przemycić do Królestwa Polskiego, były i 
tutaj rozszerzane.

Stosunek Siedleckiego do obwinionych w proce­
sie Ernesta Breitera i towarzyszów o występek 

§ 285 u. k. musiał być bardzo bliskim, skoro 
był on wybrańcem i delegatem demonstrującej czę 
ści młodzieży, a u niego znaleziono przy rewizyi 
manuskryt zakazanego sądownie artykułu progra 
mowego Ogniska pod tytułem „Trzeba z żywymi 
naprzód iść," pióra jednego z obwinionych w o- 
wym procesie, Franciszka Nowickiego.

Wiadomo powszechnie i wykazało to śledztwo 
w sprawie Ernesta Breitera i towarzyszów, że za 
granicą, m anowicie we Francyi i Szwajcaryi 
istnieją zorganizowane partye socyalistyczne, na­
rodowa i międzynarodowa, które agitacyę swą 
rozszerzają na kraj i wydają w tym celu broszury 

pisma. Organem narodowo-socyalistycznej par­
tyi jest miesięcznik Pobudka. Wiadomo też z aktów 
procesu Ernesta Breitera i z dowodów tamże przy­
toczonych, że istnieje w ziemiach polskich orga- 
nizacya socyalistyczna, mająca centralną siedzibę 
w W arszawie, a w Galicyi miejscowe grupy, we 
Lwowie, w Dnblanach i w Krakowie, a w szcze­
gólności wśród młodzieży wyższych zakładów nau­
kowych ; że we Lwowie istnieje partya robotnicza, 
której organem jest pismo Praca, a która to par­
tya zorganizowała się w ostatnich czasach jako 
partya socyalno demokratyczna, w której pracach 
derze czynny udział Ignacy Daszyński, jeden 

obwinionych w procesie Breitera.
Otóż szczegóły, przez śledztwo w sprawie ni­

niejszej w ykryte, uzasadniają podejrzenie, że Fran­
ciszek Siedlecki, który sam się przyznał do wy 
znawania zasad socyalizuiu, stał od dłuższego 
czasu w stosunkach z organizacyami socyalisty- 
cznemi, które czy to w kraju , czy za granicą 
istnieją, już ze względu na swą oczywiście kary­
godną działalność za tajne stowarzyszenia wobec 
ustawy uchodzić muszą, że był on członkiem i 
zaufanym tych partyj i dlatego na jego ręce prze 
sylały swe agitacyjne broszury i pisma, oczywi 
ście w celu rozszerzenia takowych — bo wszak 
u Siedleckiego formalny skład druków socyalisty 
cznych zakazanych i niezakazanych wykryto; że 
w tym celu Siedlecki musiał pozostawać w ko- 
respondencyi z owemi tajnemi organizacyami i 
dawać im wskazówki, w jaki sposób urządzić 
mają bez obawy wykrycia przesyłkę druków na 
jego ręce.

Co do Machajskiego przyznał on sam, jak po­
wiedziano powyżej, że należy do tajnych zagra­
nicznych stowarzyszeń, — przyznał zarazem, 
że wyznaje zasady socyalno - rewolucyjne partyi, 
której organem jest pismo Pobudka, a przydyba 
no go na przemycaniu za granicę tejże Pobudki 
i innych socyalistycznych druków karygodnej tre 
ści i to w ogromnej ilości, przeto słusznie podej- 
rzywać należy, iż owe tajne stowarzyszenia 
w Warszawie, do których należy, są stowarzyszę 
niami socyalistycznemi; że przybył on do Krako 
wa z Warszawy w tym celu, by zabrać tutaj za­
pas zakazanych socyalistycznych druków i prze 
mycić takowe do Królestwa poi., a w takim ra­
zie musiał on stać w korespondencyi z tajnemi 
stowarzyszeniami w kraju tutejszym i za granicą 
istniejącemi i porozumiewać się z niemi co do 
czasu, miejsca i sposobu wysłania druków, które 
miał zabrać i przemycić.

Akt oskarżenia uzasadnia następnie, iż obaj oskar 
żeni, otrzymując druki i pisma, musieli prowadzić 
korespondencyę z tajnemi stowarzyszeniami i utrzy 
mywać z niemi związki, podnosi też akt oskar 
żenią, że nie zasługuje na wiarę tłómaczenie się 
Siedleckiego co do posiadania tak wielkiego za 
pasu zakazanych pism i druków, tem w ięcej, iż 
musiał wiedzieć, że są zakazane.

Po odczytaniu aktu oskarżenia wnosi p. proku 
rator Dr T a r ł o  w s k i ,  aby wyklaczyć jawność 
rozprawy na cały dalszy jej przeciąg, albowiem 
odczytane będą druki treści takiej, że nie powin 
na się ona dostać do wiadomości publicznej. — 
Imieniem obrony oświadcza Dr B o r o ń s k i ,  iż 
zgadza się ona na ten wniosek, lecz z innych po 
wodów.

Imieniem trybunału, po naradzie, ogłosił p. prze 
wodniczący Ł o z i ń s k i  uchwałę, wykluczającą ja ­
wność rozprawy.

Z tego powodu nie podamy już dalszego toku 
rozprawy, a ogłosimy wyrok, który zapadnie pra­
wdopodobnie w poniedziałek.

Dział ekonomiczny.
Odezwa. Rady oddziałów przemyskiego i jaro­

sławskiego Towarzystwa gosp. galic. uznając uży 
teczność wystaw powiatowych dla podniesienia 
chowu koni użytkowych, postanowiły wspólnie 
urządzić w mieście Przemyślu w dniach 7 i 1 
września b. r. wystawę przeglądową koni użytko 
wych, połączoną z premiowaniem. Upraszamy za­
tem P. T. hodowców o jak  najliczniejszy udział 
jakoteż przewielebne Duchowieństwo, szanowne 
przełożeństwa obszarów dworskich i zwierzchności

gminne o łaskawe i gorliwe poparcie naszych za­
biegów, przez rozszerzenie tej wiadomości pośród 
włościan, przez nakłanianie tychże do wzięcia 
udziału w rzeczonej wystawie, z odpowiedniemi 
okazami i przez udzielenie im w tym celu obja­
śnień, zwracając ich uwagę na premie, które za 
wyborowe okazy otrzymać mogą. Szczegółowy 
program wystawy, tudzież program premiowania 
coni w krótkim przeciągu czasu ogłoszonym bę­
dzie. Szanowni wystawcy raczą tedy zgłoszenia 
swe wnieść ustnie lub też pisemnie napóźniej do 
dnia 15 sierpnia b. r. w biurze oddziału Towa 
rzystwa gospodarskiego w Przemyślu albo w Ja ­
rosławiu, na ręce sekretarza dotyczącego oddziału 
gospodarczego — przyczem się zauważa, że wło­
ścianie otrzymają dla swych koni, na wystawę 
koni doprowadzonych, przez cały czas trwania tej 
wystawy, pomieszczenie i paszę bezpłatnie. W imie­
niu Rady jarosławskiego i przemyskiego oddziała 
galic. Tow. gosp.

W Przemyślu dnia 1 lipca 1891.
K o m i t e t  w y s t a w o w y :

Adam ks. Lubom irski, W itold ks. Czartoryski, 
Bolesław Gurski, Zygmunt Madeyski, Karol 
hr. Drohojowski, Leszek Wiśniowski, W ło­
dzimierz Younga, Kazimierz Zbyszewski, Mie 
czysław Marynowski.

Stan spraw serwitutowych. Od początku usta­
nowienia władz serwitutowych po koniec czerwca 
1891 roku, zgłoszono 30,549 spraw serwitutowych, 
podlegających postępowaniu wedle patentu z dnia 

lipca 1853 r. Z pomiędzy tych spraw zgłoszO' 
no 18 dopiero w I półroczu 1891 r. Z całej liczby 
zgłoszonych spraw załatwiono po koniec miesiąca 
czerwca 1891 roku 30,500, z których jednak po­
zostaje jeszcze w zawieszeniu, już to z powodu 
wniesionych rekursów, już to z powodu nieodda 
nych ekwiwalentów lub niezłożenia kapitałów wy- 
tnpna, 38, tak , że liczba ostatecznie już zała 
twionych używalności wynosi 30,462. Z końcem 
miesiąca czerwca 1891 r. pozostało do załatwienia 
49 spraw, z których 82 nie było jeszcze wcale 
jrzedmiotem dochodzenia, 17 zaś zostawało już 
w toku pertraktacyi.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate 
cznie 27 spraw, a to w drodze ugody na korzyść 
stron uprawnionych 14 spraw, w drodze orzecze 
nia na korzyść stron uprawnionych 2 sprawy, pod 
czas gdy w 11 wypadkach odsądzono występują 
cych z roszczeniami do służebności.

Ze względu na rodzaj serwitutów załatwiono 
w ubiegłem półroczu ostatecznie spraw : 6 o pobór 
drzewa opałowego, 3 o prawo paszy, wreszcie 18 

inne służebności.
Jako wynagrodzenie za zniesione służebności 

przyznano uprawnionym po koniec czerwca 1891 
roku: a) w pieniądzach 1,211047 złr. 9 1 cent.; 
b) w gruncie 277,384 morgów 3107s kwadr, sążni 
Ekwiwalenta gruntowe obejmują 161,986 morgów 
1262Va kw. sążni lasu i 115,397 morgów 648 kw. 
sążni pastw isk, ról i łąk.

Sprawy dotychczas niezałatwione przypadają na 
pojedyncze powiaty w następującym stosunku: 
14 spraw zalega w powiecie żółkiewskim, 5 w po­
wiecie tarnowskim , 4 w powiecie brzeżańskim, po 

w powiatach kołomyjskim, liskim i ropczyckim, 
po 2 w powiatach cieszanowskim, tłumackim 
żywieckim, wreszcie po 1 w powiatach buczackim, 
dobromiłskim, gorlickim, limanowskim, podhaje- 
ckim, przemyskim, skałackim, śniatyńskim, stryj- 
sk im , tremboweUkim i turczańskim. W innych po­
wiatach niema żadnej niezałatwionej sprawy ser­
witutowej.

Wyrób piwa w Galicyi. W  miesiącu kwietniu 
r. 1891 ogółem było w ruchu 151 browarów, w któ 
rych wywarzono 74.053 hektolitrów piwa. Najwię 
cej browarów, bo 19, było w ruchu w powiecie 
brodzkim (4.806 hekt.), następnie w powiecie rze 
szowskim 19, gdzie wywarzono 4.377 hekt., w po­
wiecie tarnowskim 18 (4.760 hekt.), w przemyskim 
14 (6.120 hekt.), w stanisławowskim 12 (4.63--: 
hekt.), w krakowskim 11 (5.865 hekt ), w nowo­
sądeckim 11 (4.142 hekt.), w sanockim 10 (3.407 
hekt.), w lwowskim 8 (4.722 hekt.), w tarnow 
skim 8 (10.656 hekt.), w Samborskim 7 (2.68^: 
hekt.), w kołomyjskim 6 (3.030 hekt.), w mieście 
Lwowie 5 (11.690 hekt.), w mieście Krakowie 
(3.160 hekt.).

Telegramy własne „Czasu“.
D r o h o b y c z  18 lipca. Prezesem Towarzystwa 

pedagogicznego został wybrany przez aklamacyę 
Zygmunt Sawczyński, a wiceprezesem Teofil Gerst- 
mann.

W i < d c ń  18 lipca. Do Polit. Corr. donoszą 
z Petersburga, że coraz większa liczba poddanych 
niemieckich i austryackich zgłasza się teraz z pro 
śbą o uzyskanie prawa poddaństwa rosyjskiego 
Powodem tego mają być zamierzone obostrzenia, 
aby metylko wydalać cudzoziemców, występują­
cych otwarcie w charakterze zarządców dóbr lub 
fabryk, ale i tych, którzy zasłaniając s;ę pozor 
nem zwierzchnictwem osób miejscowych, wykonują 
faktycznie te zarządy.

P r a g a  18 lipca. Wczoraj przybyło tu liczne 
grono posłów do Rady państwa, a pomiędzy nimi 
hr. Hohenwart, oraz 16 członków Koła polskiego, 
Przybyłych przyjęto z serdeczną gościnnością

zgotowano im entuzyastyczne owacye. Z gronem 
posłów złączyli się przybyli wczoraj umyślnie 
w tym celu do Pragi: hr. Clam-Martinitz, ks. 
Lobkowitz i Fryderyk Kinsky. Przybył także 
Rieger, którego powitano żywemi oklaskami. 
Hohenwart jest przedmiotem szczególniejszej u- 
wagi. Polacy doznają wielce sympatycznego przy­
jęcia szczególnie ze strony przedstawicieli wielkiej 
własności. Dziś na cześć przybyłych gości danym 
będzie obiąd na Ostrowie zofijskim. Podczas o- 
biadu wzniesie poseł Stadnicki toast na cześć 
przedstawicieli konserwatywnej wielkiej własności 
czeskiej. Wystawa robi imponujące wrażenie i ma 
charakter wystawy miasta stołecznego.

R z y m  18 lipca. Schlózer miał we czwartek 
posłuchanie u Papieża, a w przyszłym tygodniu 
wyjeżdża do Berlina.

K o n s t a n t y n o p o l  18 lipca. Ekumeniczny 
jatryarchą Dionvsius V jest mocno cierpiący i 
idał się dla poratowania zdrowia do San-Stefano. 
“ rzez czas jego słabości powierzyła Porta zarząd 
patryarchatu Germanosowi, metropolicie z He 
raklei. __________

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  18 lipca. Wiener Ztg ogłasza, że 

Cesarz nadał właścicielowi dóbr i członkowi ga- 
icyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwo­

wie, Janowi Bertimilian - B r a j e ro  w i , krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Dotychczasowi członkowie najwyższej rady sa 
nitarnej otrzymali nominacye na dalsze trzechlecie 
od r. 1891 do 1894.

H a r n i ó w  18 lipca. Arcyksiążę Karol Ludwik 
jrzybył tu, powitany przez przedstawicieli władz.

P r a g a  18 lipca. Na zaproszenie przedstawicieli 
konserwatywnej wielkiej własności czeskiej, przyby- 
o tu wczoraj osobnym pociągiem dla spólnego zwie 

dzenia wystawy grono posłów do Rady państwa 
między nimi 12 konserwatystów niemieckich, 

16 Polaków, 7 Słoweńców. Między przybyłymi 
znajdują się Hobenwart i Coronini. Tłumnie ze 
}rana ludność witała przybyłych posłów entuzya- 
8tycznemi okrzykami. O godz. wpół do 6 wieczo 
rem zajechali posłowie wśród ulewnego deszczu 
przed główDy portal wystawy, gdzie ich powitał 

Zedtwitz imieniem wykonawczego komitetu 
wystawy. Dziękując, oświadczył Hohenwart, że 
towarzysze jego oglądać będą z wielkiem zajęciem 
wystawę, o której tak wiele pięknego i dobrego 
słyszeli. Zwiedzanie wystawy trwało do godz. 8. 
Dalszy ciąg zwiedzania jej rozpocznie się dziś o 
godz. lOtej z rana.

P r a g a  18 lipca. Między deputowanymi, któ 
rzy przybyli tut -»j w celu zwiedzenia wystawy kra­
jowej, znajdują się następujący członkowie Koła 
polskiego: Jaw orski, Gniewosz, Stadnicki, Wo 
dzicki, Skrzy lisk i, Jędrzejowicz , P iniński, Czay- 
kowski, Henzel, BenoS, Czecz, Wielowieyski, Abra 
hamowicz, Borkowski, Struszkiewicz, Chotkowski.

B u d a - P c s z t  18 lipca. Izbie deputowanych 
przedłożył rząd projekt do ustawy, na mocy któ­
rej w pewnych wypadkach jurysdykcya w spra 
wie ważności wyborów posłów do parlamentu 
przez ośm lat od wejścia w życie tej ustawy przy­
sługiwać ma królewskiej k u ry i, po upływie zaś 
tego terminu wyłącznie Izbie deputowanych. Po­
wyższy projekt do ustawy zawiera nadto pewne 
modyfikacye i uzupełnienia teraźniejszej ustawy 
wyborczej.

P a r y ż  18 lipca. Na wczorajszem posiedzenia 
Izby byli obecni wszyscy ministrowie. Galerye 
przepełnione. Na porządku dziennym stała inter 
pelacya Laura. Ribot oświadczył, że nie odebrał 
żadnych zażaleń ze strony któregokolwiek domu 
handlowego. Kupiec, wymieniony z nazwiska w je 
dnym z dzienników, pisał mu wyraźnie, że przed 
stawienie rzeczy jest mylne, co charakteryzuje 
lekkomyślność w traktowaniu pewnych kwestyj. 
Patentów od władzy muszą żądać także i nie 
mieccy komisanci Polityka zewnętrzna rzeczypo- 
spolitej jest pokojową, nie zrzeka się jednak ni 
czego. Rząd zna swój obowiązek, ale żeby go 
mógł spełniać należycie, musi być pewnym zau 
fania Izby. Prosi więc o usunięcie interpelacyi 
Laura. Po przemówieniach Laura, Deroulćda i Pi 
chona, podczas których wzrastał hałas w Izbie, 
postanowiła Izba 319 głosami przeciw 103 odro­
czyć rozprawy nad interpelacyą Laura.

P a r y ż  18 lipca. Na wczorajszem popołudnio 
wem zgromadzeniu 6000 strejkujących ze służby 
kolejowej postanowiono wysłać do pałacu Bour 
bon pięciu delegowanych, którzy mają przedło­
żyć żądania strejkujących.

P a r y ż  18 lipca. Ruch strejkowy służby kole­
jowej objął także prowincyę i wzbudza najpoważ 
niejsze obawy, gdyż strejkujący są, jak  się zdaje 
stanowczo zdecydowani gwałtem zmusić swoich 
pracujących kolegów do porzucenia pracy. Persona 
pociągowy zaczyna także strejkować.

L o n d y n  18 lipca. W Izbie wyższej oświad 
czył Salisbury, że nieprawdą jest, jakoby Fran 
cuzi zajęli siamską prowincyę Luang Phrabang 
Nie ma żadnej przyczyny, żeby Europa spowodo 
wana być miała do gwarantowania niezawisłości 
Siamu, ponieważ chodzi tam tylko o angielskie 
francuskie interesa.

L o n d y n  18 lipca. Times pisze: Zmiana frontu 
w Izbie francuskiej dowodzi, że Francuzi wciąż 
jeszcze wystawieni są na wpływy nagłych wzru

szeń umysłowych. Dziennik usprawiedliwia naby­
cie Alzacyi i Lotaryngii przez Niemcy, gdyż F ran ­
cuzi wypowiedzieli wojDę w przyznanym przez 
nich zamiarze anektowania lewego brzegu Renu. 
Zwycięskie Niemcy nie dały się powodować po- 
ityką uczuć, jakby to była uczyniła Francya, lecz 

przejęte były tylko życzeniem zabezpieczenia so- 
)ie przyszłości.

R z y m  18 lipca. Stan zdrowia Papieża jest 
dobry pomimo panujących wielkich upałów. Ojciec 
św. używa codziennie po skończeniu zwykłych 
zajęć przechadzki lub przejażdżki. Niedyspozycya, 
jakiej uległ w dniach ostatnich, nstąpiła iuż zu- 
jełnie.

W procesie przeciw inicyatorom rozru hów 
w dniu 1 maja w Rzymie, uwolniono siedmiu 
oskarżonych, a 44 skazano na karę więzienia 
od jednego miesiąca do trzech lat.

R z y m  18 lipca. Ajencya Stefaniego donosi, 
że trzecia dywizya stałej eskadry włoskiej przy­
była wczoraj do Rimini i zwiedzi porty włoskie 
nad morzem Adryatyckiem, poczem złączy się d. 
31 b. m. z obu innemi dywizyami w Tarencie.

Tribuna  donosi: Sprawozdanie komisyi afry­
kańskiej , zmniejszając bardzo znaczenie tame­
cznych wypadków, stwierdza wprawdzie odpo­
wiedzialność Livraghiego, którego wydano w rę 
ce sądów, ale także odpowiedzialność jenerałów, 
którzy wówczas dowodzili w Massawie.

L i z b o n a  18 lipca. Następca tronu zacho­
rował.

B o m b a y  18 lipca. Wskutek braku deszczu 
okazuje się w niektórych stronach Indyj wscho­
dnich nieurodzaj i obawiają się nawet głodu. — 
W Bombayu samym padają obfite deszcze.

Nadesłane.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Ostrzeżenie.
Doszło do naszej wiadomości, że uwija się jakieś 

i n d y w i d u u m ,  zbierające ogłoszenia (inseraty) do 
Józefa Czecha Kalendarza krakowskiego na r. 1892;
oświadczamy niniejszem, że prócz naszego Ajenta 
p. W o j c i e c h a  A d a m s k i e g o ,  który jest zaopa­
trzony w pełnomocnictwo do zbierania tychże ogłoszeń, 
nikt inny prawa tego niem a; prosimy uprzejmie Sza 
nowną Publiczność, aby od zgłaszających się w na- 
szem imieniu, żądała okazania pełnomocnictwa —  za 
wszelkie bowiem nadużycia nie bierzemy odpowie 
działności.

Zwraca się uwagę, że pieniędzy n a p r z ó d  nie bierze 
się, ani żadnych zadatków, lecz dopiero po w y j ś c i u  
Kalendarza i doręczeniu dowodowego egzemplarza. 

Wydawnictwo Kalendarza krak. Józefa Czecha.

Przez lekarskie powagi polecony: 
w chorobach nerek , piasku m oczo w eg o ,  cierpie­
niach pęcherza  i w  g o ś ć c u ,  n ieżytach , dolegli­
w ościach przyrządów oddechowych i trawienia.

Salvator
Zdrój szczaw iow y  lithionowy alkaliczny bez żelaza.
Do nabycia w aptekach i handlach wód mineralnych. 

D yrekcja zdrojów Salvator w Preszowie. 
(1269 10- )

ffscbinger® @ )co la d e  § fr a c t najsmaczniejszy
(1413 71 100)

K i R S A  T E L E G R A F I C Z H E .  
W ie d e ń  18 lipca. 2 godzina 30 min. po poł.

itr. ot.
2 papier opod. 92 75 

|  srebrna „ 92 7*
4*/, złota . . .  111 35 

g 5% pap. nieop 103 —
Akcye Ban.Ans.-W. 1030 

„ kredytowe .- 295 41
Londyn.....................117 46
Napoleony  9 331/,
Dukaty..................  5 67
Siarki.....................  57 72'/,
5*/, Renta węg. pap. 102 32 
4*/, „ r “ Ot* 105 2j
Losy prem. węg. . 142 —
Losy tureckie . . .  34 —

Usposobienie giełdy: dosyć dobre.

I l e r l in  18 lipca. 
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  .
5 */. Listy zast. pols.

Anglobanki . . . .
U niony..................
Bankvereiny . . . .  
Akcye Lanaerbank. 

„ kol. Kar. Lud.
„ „ lwowsko-
„ „ ozemiow.
„ „ połudn.

Elbethale...............
Nordbahny............
Staatsbahny . . . .
A l p i u y .....................
Akcye .tytoniowe . 
Ruble ..................

itr. ot.

173 45 47, Listy likw. poi. 
Ako. kol Kar. Lud.172 95

222 50 „ austr. kred. .
J70 50 Ultimo Ruble . . .

157 25
236 -  
U l 90 
211 10 
211 75

242 — 
103 -  
211 75 

2735 
286 37 

88 50 
163 — 
128 75

67 90 
91 70 

160 12 
222 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K łobukow ski.

Kur* pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  18 lipCa 

Waluty
Ruble rosyjskie papierowe za lo c .
Marki niemieokie.................................. ’
20-to frankówka ważna . . . . , *  
Rubel srebrny obrąozkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. opróoz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .

- r, oblig. komun. gal. Banku kraj owego
47, listy lik w. Kr. Pol. za 100 r. im. W. 

opróez kup. bież. w rublaoh i kop
Listy zastawne i dłuine.

Zs 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 V,'/, gal. Banku krąjowego . . ,

0 4'/. „ Tow. kr. s. we Lw. nieokr.
1  I ł - • .  .  -  £  £
a 41 j\/t ■ « ■ » ■ 56 let.

» Banku hipot we Lw. prem.
3  47,7 • - ■ ■ niepr'

•V.’ i l Ł  kred. ziwn. w b a k . 86 let.

Plao,

127 5 
57 40 

9
1 35

92 40 
104 50
93 50 

108 —
98 50 

101 -

97

98 80
97 50
95 73
96 60
99 50 

108 80 
100 70
98 40 

11100 25

tądąj.

’29 50 
67 90 

9 3f 
1 45'

93 -  
105 10
94 10 

105 -
99 _  

101 50

98 50

99 30 
98 20 
96 25

100 -  
109 30 
101 20 
99 -  

101 26

6 */o Listy dłużne Zakładu kred. 
włość, we Lwowie w likwid.

5'/i Listy dłużne Zakładu kred. 
włośo. we Lwowie w likwid.

57. Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart. oprócz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

Akcye kolejowe i bankowe 
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr. 
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa . . . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „ „
„ włosk. „ n

Bazylika Buda-Peszt. . . • •

W i e d e ń  17 lipoa. 

Obligi długu 'państwa.
47ii7» Renta papierowa . . 
4’/j,V. » srebrna . . .

plac. *, daj , pl ao. i , d a j .

59 -

53 —

62 -  

55

47. Renta z ł o t a .................................
5% „ papier, nieopodatkow. 
37. Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
47, „ „ 1860 „ 500 złr. 
47, b „ I860 „ 100 b l „ 1864 ,  100 „

110 85 
102 9 
131 25 
139 2 
149 25 
179 69

111 <-5
103 16

139 59 
150 -  
180 5C

100 25 101 25 57, Renta węg. papierowa . . 
47, „ b ńota . . . .  
47,7, Obi. poż.kol.węg.(zaOstb.)

101 85 
105 10 
113 -

102 Cf 
105 30 
113 80

210 — 
241 50 
302 -

213 -  
244 5C 
305 -

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat.
47.7, Galic. poż. kraj. z r. 1883
47.7, b b b z r. 1884 
47, gal. Obligacye propinaoyjne

104 50 

91 50

105 50 

92 -

22 -  
29 — 
17 40
11 89
12 50 
6 70

22 75 
31 -  
18
12 3f
13 50 
7 20

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . .  200 „ 
Austr.-węg. Bank . . .  600 » 
U nionbank ........................... 200 ,

157 76 
294 75 
341 5 
211 -
1027 

236 -
158 50 
111 90

167 26 
295 2r 
342 -  
212 - 

1030 
236 50

Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

lDiJ —
112 30

92 70 
92 65

93 90 
92 8

Akcye kolei.
Alfóld-Fium* . . .  200 słr. 
Ferdynanda Północ. . 1050 a

H02 50 
1 2737

103 -  
2740

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . . 200 „ 
Staata-Eisenb.-G esell. . 200 „ 
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost. . . .  200 „

Listy zastawne.
4'/( Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4V.7. „ „papier. 501.
37, „ „ Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

:  :  :  ;  5^ .
47. n n n ,
47,7. B B „ B  52 „

4y,7, GaL Banku kraj. 517, „ 
5% „ b hipot. prem.
57. b b b . 40-letn. 
4 7 //,  Bank austr.-węgierski w. a.

47! Węg. Banku lupot. prem? .

Priorytety kolsi.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ „ Jarosław 300 „ „
(iloszyo-Oderb. 1889 200 lir. 67,

211 5 ”1 
179 -  
242 -  
201 25 
2*4 90 
103 10 
2X)
197 50

212 50 
179 5 
243 -  
201 51 
285 6( 
103 60 
200 5( 
198 -

115 5 
100 60 
109 25 
100 50 
97 40

99 60 
99 — 

109
100 75
101 -  

99 70
118 50

100 20 
99 50 
95 50 
95 -

116 -  
101 20 
109 75 
101 5( 
97 75

96 -
96 50 

100 -  
99 50 

109 50 
101 26 
101 60 
100 10

101 20 
100 -

95 75
96 76

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
n meopd. .  n n 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37,
Sttdbahn (Lombardy) 500 „ „

„ „ złot 200 złr. o*/,
Węg. gal. Łupków. 200 „ ,

b b b U* ®hn. 200 b >
,  Nordost . . .  300 * .  
b „ złotem 206 b b

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

.  Węgierskie . .  100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
-  -  - 100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
Insbruku.........................
Krakowskie....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzyżą austryaok. 

b b węgierskie
R u d o lfa .........................
Salzburskie....................
8 t  G e n o is ....................
Stanisławowskie . . .

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frank ówki

plac, Mdaj,
1 84 ___ 84 26
! 92 — 92 8(

197 _ ____ _
148 10 149 1C
1119 50 120 6(
101 50 102 5(
101 60 102 ___

101 50 1C2 30
’17 50 118 50

120 25 120 7f
151 50 152 5!
142 25 142 7f
33 90 34 30

6 60 7 _

186 75 187 50
i 23 75 24 50

22 ____ 22 60
55 — 57 —

17 60 18
12 10 12 50
20 — 20 75
25 ___ 27 ___

60 75 61 75
28 50 29 50

5 57 5 59
9 33 9 34l

Imperyały rosyjskie.....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  17 lipca.
Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.
5% » » » Prem.
^  /* /•  n n n . . .
4 V* % Banku kraj. galic. 51-letn.
4*/# Listy zast Tow. kred. ziems.
47. » b b b 41-letn.
47, b b b b 52-letn.
47, B B B B 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7 , Obligi pożyczki krajowej

pl.o«

11 73
67 7<

l: 8 25

11 78
57 77

128 6 )

892 
100 60 
108 90 
98 50
98 90
97 60 
96 -
99 60 
95 80

104 50 
101 10

98 50

W i r i u w a  J7 lipca.

76| 67, Listy zastawne ser. I . .

47, b likwidacyjne . .
67, b warszawskie ser. I

* * * J5B B I 17

305 — 
101 30 
109 60
99 20 
99 60
98 30 
96 70

100 30 
96 50

106 20
101 80
99 20

roŁkoT'

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t e ś e l e w e ,  
bukaoty zagranioiaa i sonety kupują i sprzedaj*

p s i  s s jk s r z y t t s l e j s z s s !  w s r s s k s s l .

w  K r a k e w l e ,  R y a t k  1 .  3 0 .
W  Zleoenia; z prowiaoyi uskutecznia j i ę  od. 
wretną pocztą bez doiiozeeia prowizyi.

101 59 
101 10 
98 50

  101 50
— 101 30 

 ,101 23



4 CZAS z Niedzieli 19 Lipca 1891.

1891
P R A G A

Powszechna WYSTAWA KRAJOWA
na uczczenie jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w roku 1791 w Pradze

pod protektoratem
Jego  Cesarskiej K rólew sk iej A postolskiej Mości Cesarza F ranciszka Józefa  I.

f ^ T *  od 15 maja  do października  1891 r.
N auka , um iejętności, p r z e m y s l , g o sp o d a rstw o , u ro czysto śc i, w ysta w y  współczesne , w odotrysk  św ietlany,

z ja z d y ,  lo terya  i t. p . (841-10-10)

Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau.
Odkąd rozpoczęła wychodzić Oesterreichisch-ungarische Finanz - Rundschau , zyskał t sobie z powodu uznanych sprawozdań o wszyst­

kich wypadkach na polu targu pieniężnego i w J o r ó w  ze szczególnem uwzględnieniem walorów odpowiednich do lokacyi kapitałów liczne
koło czytelników. Jej godłem zostanie także nadal:  b e z s t r o n n o ś ć  i o b j c k t y  w I l o ś ć .  Dotychcztsowy wynik zachęca nas do wy­
trwania w tym programie. Zapraszamy wszystkich zajmujących się wypadkami giełdowemi,  do przekonania się o prawdzie naszego twier­
dzenia prz^z sprowadzenie NrÓW na próbę. Prenumerata  obliczona na szerokie koła publ iczności , jes t  nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 
obszernych Nrów rocznie I złr. (1486-3-3)

Administracya Oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau 
w  W i e d n i u ,  I . ,  W a l l n e r s t r a s s e  M r .  1 1 .
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I 'l e r n i i iB  o. k . n p rz y w . I C H A T i i K H I H A
Fabryka  sz tucznego bazal tu,  wyrobów szamotowych 

i kamionkowych 
K .  S c h l i m p a ,

Zakład szlamowania kaolinu w  WINAU pod Znaim.
H iedeń , / ., M ay seder gasse 4.

l i l i n k r r y  d o  h r u k o w a n la  chodników, zajazdów, 
podwóizy, stajen i ulic. — M a ry , nasady kominowe, 

p ł j t y  i na< zynia k a m io n k o w e  polewane. 
O g n i o t r w a ł a  c e g ł a  s z a m o t o w a .

Rury dymowe i ogniskowe, kaolin podwójnie szlamowany biały 
W y k o n u je  k a n a l lz a c y ę  z k a m io n e k .

Z a s t ę p c a :  H. i A. Lorie w Krakowie,
u l .  iw . C ie r tru d y  Ł . 1 4 . [623 10 10]

i

SI? H | w *
m  i

J A J l

EMENTHALSKI 1 klgr.............................................złr. 1'60
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr.............................„ 1-—
IMPERIAL s z t u k a .............................................  — -18
DESEROWY  ........................................................ n — -30

po cenach targowych (888 63 )
w Mleczarni  Dobrzyńskiej .

T y l k o  p r a w d z i w e  s z l a c h e t n e  k a m i e n i e
w opraw ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T 0 P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,  A G A T Y  itp.
C ZE SK A  AJEN C YA  (1436-32 )

Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 26
F i l i a  w Z a k o p a n e m .

Praga, Hotel Monopol, l-rzędny |
naprzeciw peronu ko’ei Pań>twowej, nowo otwarty, zbytkownie ur ądzony. Jedyny dom 
w Pradze z dźwignię. Golnę widzenia śniony restauracjjno. Telefon pokojowy, kąpiele, 
konie, ujeżdżalnia w domu. Przystępne ceny. Pokoje od 1 złr. wzwyż. (1544 5 12)

H Ę T  Q»> ao la« ŁAT i y , \ ł \ K .

Bergera leczn. 1 1 1 1 )1 ,0  i H O Ł O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera my dr o 
■mołowcuwe zawiera 4 0 yi im ołow ea drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami sinołowcowemi w handlu. Celem ochranie 
nia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła n m o - 
łow ców ego i uważać na wydrukowany oDok znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła sinołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smoło wen we do usunięcia wszelkich SIECZ V8TOSCI 

CEHV, na wyrzuty skórne i na ęłowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35)ś gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurę, 3 szt. 1 złr., 6 sz t. złr. 1*90.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliw iowe mydło do kąpieli 1 igliw iowe  
mydło toaletowe; Bergera mydło dla m ałych dzieci (S& c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m ydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: 6 . Hell & Comp. w  Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w W iedniu 1188 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stcckmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosm r; w W ieliczce B. Miczyóski; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Hzeraowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
W Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliozka, L. Graff; w W adowicach S. Ku 
rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-20-30)

J .  A M D 1 J B Ł A  
n o w o  w y n a l e z i o n y proszek zamorski

zabija pluskwy, pchły, karakony, m ole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nie- 
pozostaje ani śladu. (1089-7-12

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h

J. Andieia w Pradze
13 „zum schwarzen Hund* Hussgamse 13 (13 Domini- 

kanergusse 13, 11 Kettengasse 11).
W Krakowie mają na składzie pp. J .  Trauczyński, K. Wi­
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 

kup , W. Krzysztofowicz skład materyał., J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. G dlhofjr, A. Hflbner, J. Hanke; w Chodorowle St. Dyszkiewicz apt.; w Frysz­
taku J. Zau.ewski apt.; w K ołom yi E. Stencel apt.; w Kutach i Kołom yi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Krośnie Jan Lazarowicz, handel; w Sokala E. Wysoczański aptek.

Składy są na rowmoyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty.

Słynie płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez a] retury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

P I E R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA TKACKA
Stoivarzysz. zarejestr. z ogran. poręką. 

Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.
GŁÓWNY SKŁAD : (979 14)

KRAKÓW, ni. Sław kowska 1, dom Arcybr. Mil. i B. P. 
ŁWOW, ulica Akademicka Nr. 2. —  TARNOPOL, ulica Gim nazjalna Nr. 30.

0 flfDZIE SA°°

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Paten tow ana Kulista m aszynka Ho palenia Kawy
w  w ie lk o ś c i  n u  u .  ft, H, 1U d o  IOO k i lo g r a m ó w  z a w a r to ś c i .

Prosta, trwała, wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa.
E m m e r i c h e r  M a s c ł i i n e n f a b r i k  und E i s e n g i e s s e r e i

Em m erich ani tthein .
m r  Przeszło 22,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 

każdego handlu korzennego.
Wielokrotnie najpierwszemi nagrodami odznaczona, ostatni raz we 

wrześniu 1890 r. w Biernie i Wiedniu. (1423 4 12)
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

KatolicKi d o n  dla dzieci
w Kiin igsd ori• Jastrzeinb w Pru­
skim Szlązku, przyjmuje dzieci na kura 
cyę i pielęgnowanie. Bliższej wiadomości 
udziela: Przełożona Boromeuszek Siostra 
W infrida  tamże. (1604-4 16)

3-letni buhaj
znakomitej budowy (importowany), pełnej 
krwi oldenburskiej, — jest do sprzedania 
w oborze G łogoczów , poczta Mo­
lt liany. (1638-3 3)

Towarzj stwa akcyjnego, posiadającego kapitał 4,000.000 franków, założonego 
w r. 1809. Kornak znakomitej jakości, premiowany wielkim złotym medalem. 
Skład główny dla Austro-Węgier mają Heinrich Mendl & Comp, W i e n ,  I., 
Schottenring 32. Ajencya u p. W. itiickera we Lwowie. [1294-9-10]

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardą skórą na podeszwach 
i piętach, na brodawki i 
wszelkie inne twarde 

narośla skórne.
Skutek poręczony. .

Do nabycia S ydp ' 
w aptekach. ,,

w
(1475 5

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia

w głów . składzie 
rozsyłkowym :

L. Schwenk’s Apołh.
Meidllng-Wlen.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nio 

niewartające naśladownictwa odrzucać.
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Offerten unter Chiffre

welche vermittelst kleiner, im taglichea Verkehrsleben vorkomm.nder 
Anzeigen, wie Stellengesuche und Angebote, Kauf-, Verkauf-, Pacht 
und Verpachtungsgesuche, Betheiligungs- und Theilhabergasuche, Kapi- 
talsgesuehe und Angebote etc. gesuchi werden, inserirt mai am besten 
und voi tiieilhafcesten durch Vermittelung der Annoncen - Espediiion 
H u d o i r  H o n e .  Die bei derselben eiulaufenden Offerten werden un- 
eróffnet dem Auftraggeber taglich zugestellt und in alien Fallen strengste 
Diskretion gewahrt. Ferner ist Vorkehrung gegen unberechtigte Empfangs- 
nahme der Offerten getroffen. Die Annuncen - Expedition von H u d o i f  
f f lo u e  berechnet iediglich die Original - Zeilenpreise der Zeitungen und 
ertheilt gewissenhaften Rath bei Wahl der fiir den jeweiligen Zweck 
geeignetsten Blatter. Die Annoncen - Expedition von R u d o l f  IH u u e  
besitzt in alien grossen Stadten eigene Bureaux, in:

W i e n ,  I ,  Seilerstatte 2.

9 p r l f f l r 7  ionatF  młody, doskonale obeznany 
U C I  R a i  L  z wyrobem we wszystkich gatunkach 
sćra, który może także gorzelnią zarządzić, z do 
bremi świadectwami i poleceniem, poszukuje po­
sady. Na żadanie może złożyć kaucyę. Adres : 
W . M. poste restante Bxiedzice, Szlązk 
austryacki. [1642-3-3]

1400 sztuk pięknych ro­
ślin oranie-

ry j  nych jest na sprzedaż w Tarnopolu. Bliższej 
wiadomości udziela p. Fiałkowski w Banku 
podolskim w Tarnopolu. (1637-3-3)

J. R. GONIAKOWSKI,
H A O A SV M  i P R A C O W N IA  S U K IE N  

i  H O K F E H O Y J  B A M S H IC H
w Krakowie,

p r z y j mu j e  ws z e l k i e  z a mó wi e n i a  na

Suknie, Amazonki, Okrycia, 
Płaszcze i Żakiety,

wykonywując je  JaknaJstarannieJ, w naj­
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. (983-21 25)

P ł a s z c z e  1 Ż a k i e t y
odrabiane bywają przez

zdolnych krawców męskich.

OGŁOSZENIE.
Nr. 233. (1598-3-3)

K om itet adm inistr. szpitala św. Ła­
zarza podaje do wiadomości, że 5Ea-
rząd szpitala św. Łaza­
rza przyjmować będzie do dnia 
23 li pen 1891 r. opieczętowane 
oferty, na'eżycie ostemplowane, na do­
stawę opału d la szp ita la , 'na czas od 
1 paździenika 1891 r. do 31 grudnia 
1892 r., w następującej ilości:
węgla grubego . . . 20 ,700  ctr. cło w. 

„ drobnego . . 22 ,500  „ „
pod kotły parowe.

W arunki dostawy sę, do odczytania 
w K ancelaryi Zarządu szpitala.

Kraków, dnia 20 czerwca 1891 r.

Przewodniczący Komitetu: 
Dr. Domański.

Złr. 350 fotograf.
przyrząd

u

et

wielk. biletu wizytow., laboratorium 1 złr. 50 c. 
Dos ładny opis i prospekt darmo. — Większe 
przyrządy tudzież wszelkie przybory, płyty su­
che i t. d. — dostarczam najtaniej i punktualnie 
B. Cśoldwein w Pradze, Ferdinandstrasse 
Nr. 23, specyalny handel dla fotografów amatorów.

(1346-8-10)

Stachowski i Kiełpiński,
ZAKŁAD TAPICERSKO DEKORACYJ NY 

w Krakowie, ul. Sławkowska 1.
Polecam y nasz obficie zaopatrzony 

Magazyn w m eble stylowe i fantazyjne do I 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych. Pokrycia 
meblowe z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich. Materye jedwabne, wełniane plusze, 
aksamity, kretony i inne fantazyjne. Portye* 
ry, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
łóżeczka, kolebki dziecinne, wkłady! 
do łó żek , m aterace, kołdry. P led y ! 
do podróży, poduszki, parawany, e> 
kraniki, makatki, hafty, wazony, sto-1 
ry do okien wszelki go rodiajU i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne.

Podejmuje się wszelfcieh urzą zeń apartamen-1 
tów od najwykwintniejszych do zupełnie skrom­
nych umeblować, jakoteż prze ubiania i pokry­
wania mebli, materacy, zakładana firanek, dy­
wanów, tapetowania pokoi i wszelkich innych 
dekoracyj.

Przez długoletnią praktykę zagranicą i wyro­
bienie stosunków z pierwszemi domami tabryc? ■ 
nemi, możemy zadowolnić Szan. Publiczność tak 
pod względem starannego wykonania i dobroci 
materyału, jakoteż cen i gustu

Wzory obić pokojowych posyłamy na prowin- 
cyę odwrotną pocztą.

Wszelkie zamówienia uskutecznia się w jak 
najkrótszym czasie. (1452 6 10)

W alie dla osób przeiezduycb
W  znanej „Kuchni Litew­

skiej44 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod L. 15, I. piętro, wyd-.jj się 
obiady i kolacye, przyrządzane sposo­
bem rzeczywiście domowym, tj. li tylko 
na świeżem maśle. — Ceny przystępne. 

(1558-5-8) Z arząd .

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ód
Najlepsze i najtańsze

s k r z y p c e
cytry, gitary, altówki, kiu- 
rynety, Hety, oraz wszelkie 
instrumentu dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0.  Lederhofer  w Pradze ,

Brenntegusse Sil.
Cenniki darmo. [1295-5-5]

Friedricha
MOTOR PAROWY

o sile 9 —lO koni. 
Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
Wolne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe- 

karłowe i małe.
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz,fabryka 

machin

Friedrich & Jaffa's Nachf.
w W iedniu, II I , Hauptstr. flOt).

Prospekta bezpłatnie. (386-11 21;

Zyskowny poboczny zarobek.
Zdolnych ajentów poszukuje ściśle rzetel-, 

j nydom bankowy dla sprzedaży wjłącznie; 
I prawnie dozwolonych losów pod

bardzo korzystnemi warunkami. 
Przy odpowiedniej czynności przyznaje! 

I stałą płacę. Oferty pod ,100 G.“ przyjmu|e| 
J. Dannenberg, biuro ogłoszeń w Wiedniu, I., 

j Kumpfgasse 7. (1601-3 3) |

C. K. AUSTRYACK IE KOLEJE PAŃSTW OW E.

W I C I Ą k  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D l
ważny od 1 lipca 1891.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5T4 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa
5‘29 „ „ „ z Podgórza - Bonarki
2-05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] \ do Oświęcima, do Wiednia, 
2'44 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
3-03 „ j, „ „ z  Podgórza-Bi narki
7-59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.
7-59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika]
8 23 „ ,  osobowy z Podgórza-Płaszowa
9 00 rano pociąg mięszany z Krakowa | kol ej Północna]
9 37 „ „ osohowy z Podgórza Płaszowa
9-59 „ „ „ z Podgórza-Bonarki
4-15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
5 00 „ „ „ .  z Podgórza-Płaszowa
5T3 B „ „ „ z Podgórza-Bonarki
9 39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
6 55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7 32 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7 55 n r  r z Podgórza-Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
515 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów.
5-42 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i
5 56 „ „ „ do Podgórza Płaszowa I
6-02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] !
6-30 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] )
9 23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
9-36 „ ,  „ „ do Podgórza-Płaszowa

10'20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
10 35 „ „ „ , do Podgórza-Płaszowa
1037 ,  „ B mięszany do jtrakowa
1114

mięszany do Krakowa [kolej Północna] 
osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]

do Mszany dolnej.

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są­
cza, Orłowa, Ghyrowa, Stryja,

do Żywca, do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza, Ghyrowa, 
Stryja.

ze Stryja, Ghyrowa, Nowego 
Sącza.

z Żywca.

z Wiednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
donia, Żywca, Bielska, Stryja, 
Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Mszany dolnej.

z Oświęcima przez Tarnów, 
z Koszyc, Orłowa.

3-56 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
411 ,  „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
4-12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
7T0 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa 
7-35 „ „ ‘ mięszany do Krakowa [kolej Karola Lud.]
8'30, wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
8'46 „ „ „ do Podgórza-Płaszowa
9-38 „ „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

Odjaxd z Tarnowa :
12-16 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszjc.
4-46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9-57 „ „ osobowy uo Chyrowa, Stryja.
1-43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryj a, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa :
12-15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa.
2-23 w nocy pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa.

11-12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegaru peszteńskiego.
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkioh stacyach 

o. k. austryackiob kolei państwowyoh lub u konduktorów. [2511 24 ]



f!ZAS 7 Niedzieli 19 Liuca 1891.

F r a n c u z k a  I ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
zykalna, p szuknje zaraz umieszczenia. [1671-3 3]

AGENCE INTERNATIONALE
M m e S IK O R S K A , h o te l S a sk i.

P r o n n u i n i o  m°j^ baft ów, robót ko- 
r i d u u n i l i ę  ścielnych i salonowych, 
oraz restanracyj starych makat, ornatów 
uszkodzonych tak złotych jak  i wszelkich 
haftów, istniejącą dotąd przy ul. Krupniczej 
1. 4, przen iosłam  od 1 lipca w ul. 
ś w . Anny 1. 5 , I I  piętro. [1647-2-4] j

EMILIA PYDYNKOWSKA.

41 I )  P  O  *  Y  C  I  E  R

HENRYK i ARTUR LOBIE
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1.14.

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  
i Fabryka  wyrobów betonowych

polecają:

P o r t la n d  c e m e n t
opolski, szczakowiecki, podgórski i kra- 
jowy, wapno perlmooskie i kufsteinskie; 
rury steingutowe glazurowane zewnątrz 
i wewnątrz, papę dachową i izolacyjną, 
ter do smarowania dachów, gips murarski 
i trzcinę sufitową, dachówkę ogniotrwałą 
i lupek angielski, morawski i francuski, 
posadzki, rury betonowe, cementowe, stein­

gutowe itp. (1636-3-8

Z araz lub od Igo sierpnia potrzebna  
dobra kucharka na wieś, w oko­

licę Krakowa, obznajomiona z gospodar­
stwem wiejskiem. Wiadomość przy ulicy 
G r o d z k i e j  L. 59 , I piętro. (1650-2-3)|

W Zakopanem
w illa  osobno w lasku położona, o dwóch 
pokojach, przedpokoju, kuchni i werandzie, 
jest zaraz na cały sezon do w ynaję­
c ia .— Wiadomość u porty era w „Grand- 
Hotelu11 w K r a k o w i e .  (1649-2-3)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ | 

morele
n a jp ięk n iejsze . wybierane, 
codzień świeżo rwane, wysyłam 
w 5-kilowyeh koszach wraz z opa­
kowaniem i opłatą pocztową opła- 

tnie po 2  złr. 2 0  ct.
Upraszam o jak najwcześniejsze 

łaskawe zamówienia. (1681-2 4)
F .  R i g h e t t l .  cukiernia 

w Zaleszczykach .
»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
U f e z o l l / i a  używane morki listowe kupuje za- 
T V b Z c iK IB  w sze, prospekta darmo.

6 .  J B e c h u ie y e r  w  W o ry m b e rd z e .
(1560 2-12)

Galie. Towarzystw a kredytowego z iem skiego we Lwowie
przyjmuje jako

Z A S T Ę P S T W O
tegoż Towarzystwa

August Raczyński,  D r a  bankow y i Kantor wym iany w Krakowie,
k  l i n i a  A — II . A  r .  4 2 . (1658 2-4)

CENY FABRYCZNE — GWARANCYA 10 LETNIA — SPRZEDAŻ NA RATY.

SKŁAD F O R T E PIA N Ó W  
B .G A B R Y E L S K IE J  

K R A K Ó W  R Y N E K  K R Z Y S Z T O F O R Y

NOWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 ZŁR

P
bo >»
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Medal brązowy 
1872.

Medal s rebrny  
1881.

M e d a l m in is te r s t  w a h a n d lu  1 8 8 1 .

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

T  T  T  T  T  W T T T W T T T T T ^ y T T T f  I  I  I

n i a p e a aagen

AliFMOD III1NIWY
[optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu^Jagiellońskiego, 
1 w  K r a k o w ie ,  R y n e k  14 .

y y  M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Ins trum enta  optyczne,  f izyczne i matem atyczne .
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli­

stycznych posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy- 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podłog recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 

I jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1160 9 )
G łów ny sk ład  na G alicyę oczów sztucznych ludzkich.

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.
C en y  u m ia r k o w a n e . ~~W

' a l i e n  A r t e n  filr hSnsliche nnd 
oitentl. Zwecke, Landwirtliscliaft,

Bauten und Industrie .
N o i l h p i t  * Nach dem Bower-Barff-Patent- 
l i O U l l C l L . Inoxydations-Verfahren

B C  I n o x y d i r t e  P u m p e n
nłnU v«r Rost gcNeliiklsI.

Ifr.ti.K»d°?r««.. W- G A R V E Y S, Wien, I., Wallfischgasse 14. I
Zn beiiehen dureh allo resp. Muschiuen-. KUenwaaren- etc. Handlungen, technischen und W iisseneitung i-O eich ifU , B rtm M ubM -U nU r- I 

[ M hm«r «to. Man ▼•rlang* auadrficklioh Q a rv e i iH *  i n o x y d i r t e  P u m p e n ,  r e s p -  G a r v e n n ’ W a a g e u ,  •

neuester, verbeaaerter Conatruotlonan. ]

Decimal- Centesimal- n. Lanfpwicbts- 
BricK enwaap
•chat’tl ich , nnd ande rt g«w«rbliche Zwecke. Per- 
■oeeewiegei, Weegei (. Beuigibreoek, V iO w u g o .

Commandit-Gesellschaft fiir Pumpen und 
Hasehinen-Fabrikstion.

# 1 -  ECD N

Pomimo wszechstronnego ro?.woju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na temjpolu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengieia B a lS i t iH  b r z o z o w y
dowodzi to wiec prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost p r z z  naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy*I)r. Fryd. Lengieia badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wit dnu  i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowa: ia chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu w ła ­
sn o ść  usuw ania starego' n ask órk a , w m iejsce którego pow staje naskórek nowy, odznaczający  s ię  m łod zień czą  św ie ­
żo śc ią , niem niej te ż  gubi bezpow rotnie w sze lk ie  n ieczysto śc i skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w yg ład za  zm ar  
szczk i i dzioby po osp ie , nadając sk órze  niezrów naną g ła d k o ść , św ieży  i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego z ł r  1 * 5 0  za dzbanuszek.

Rere które po użyciu Ba1 samu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą » r .  ŁKW W 1KŁA O I-O  C H K M K  słoik BO c t .  i l» r . Ł E N 6 I E Ł 1  H T I ) ł i i  H E K K O K

Dci nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora Redyka ap tek ., w CZERŃIOWCACII u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Altr. Blum nthala i w drogueryi A. Haas. (935-15 )

Zakład leczenia wodą
Priessnitzthall

w  Módling,
30 minut od W i e d n i a  odległy, w śl.cznem po-1 

łożeniu i okolicy lesis ej.
W połączeń u z eleśtrycznem hczmiem,  m ę  

siemem i szwedzką gimn.styką leczniczą.
Lec ni a dla c h o r ó b  p i e r . i u w y e l i ,  n e r ­

w o w y c h  * ż o ł ą d k o w y c h ,  d o ln y c h  cz ę-  
i d  c i a ł a  I c h o r ó b  k o b ie c y c h .

H o a k o n a ły  p e n a y o n a t  — p r z y s tę p n e  
c e n y .

Na zapytania o lp  >wiada zarząd (1263-19 
Naczelny lekarz: R r .  J ó z e f  W e l» « .

rac
FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie

w mieście C o g n a c .
P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i ,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt­

łych i osłabionych.

W H.raltoY» le w składzie win 
p. Anton. I la n e łk i i w aptece 
p. W iszniew skiego; we Lwo­
w ie w cukierni Hausera i Bie- 
nieek iego  i w hotelu Euro­
pejskim . [1113 1124]

F K A I C . J A H  H W I 5 E B A
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca.  %

P i e r w s z y  i n a jd a w n ie j sz y  zakład  w  Austryi dla w y r o b ó w  w e t e r y n a r sk ic h .
y  Odznaczony 1* medalami. « dyplomami honor, i uznaniami. ^

T i w i z d y  korneubursk i  p ro sz ek  pożywczy dla  bydła
d la  k o n i, b y d ła  r o g a t e g o  i o w ie c .

Od lii  ko 4 0 lat z najlepszym sbntulem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem  trawieniu, dla poprawy mlćuo i pomnożeniu wy- 
datnośri mlóka u krów 5 wzmacnia znacznie naturalną siłę  odporną zwie­

rząt przeciw zaraźliwym wpływom.
SĘ T  CENA ’/, PUDEŁKA 70 cen t., V, PUDEŁKA 35 cent. __________

Kwizdy p ro sz ek  w zm acn ia jący  dla koni i bydła rogatego.
1 pud łko po 5 porcyj 30 c., skrzynka po ol) porcyj 3 złr., sarzynka po 100 porcyj 6 złr.

Kwizdy pigułki przeciw kol-
dla koni i bydła rogatego.

LtJ Pudełko blaszane po 15 sztuk 1 złr.
6 > c., paczka po 5 sztuk 60 c.

Kwizdy przec iw czerw iow e  
pigułki dla  koni. JJtljJSilL
1 zlr. 60 ct., paczka z 5 szt. 60 ct.

Kwizdy środek dla owiec 
p rzec ie  czerwonce. ko-deł70 c.

Kwizdy Phisic, S J S S J S S :
dla koni. Pudełko blaszane z 18 sztu­
kami 2 ztr.

Kwizdy p ro szek  dla drobiu,
dodatek do karmy i środek za­
pobiegający. 1 pudełko 50 c.

Kwizdy proszek dla świń,
dla podniesienia karmy i śro­
dek ochronny. Małe pudełko 63 c., 
wielkie 1 złr. 26 c.

Prawdziwe ty lko  z pu„ znakiem ochronnym do nabycia we w szyst.
aptekach. Hurtownie we wszystkich składach aptekarskich. 

Codzienna rozsyłka pocztowa przez podpisany główny skład 
Apteka obwodowa w Korneubuigu

p o d  W iedn iem .  " W  (655 3 5)

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F. B R U N O  H A H N )|

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardzo trwałe listwy 
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

muszlin i gnziki;
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 

Parasole, parasolk i, kreski 
i w elo iiih i:

J e d w a b i e  kordonkowe do wyszywania 
sukien ; ,863-16-)

!!Ja Wilhelmina II1XII
oświadczam niniejszem publicznie, 
że jako wdowa po ś. p. lirze 
A . Hix, od 38 lat wyłącznie 
i jedynie jestem fabrykantką 
prawdziwej i niefałszowanej ory­
ginalnej p a s t y  Pompa­
dour. Donosząc o tem , że rze­
czona pasta Pompadour tylko w 
d ojem pomieszkaniu w AWie- 
dnin , Adlergasae Sr. • — 
i u niżej podanych jest do naby­
cia, ostrzegam zarazem przed 
kupnem u innych. Moja prawdzi

wa pasta Pompadour, zwana także 
pastą cudowną, nigdy nie za­
wiedzie w swej skuteczności. — 
Skutek tej nieprzewyższonej pa­
sty na twarz Lad wszystkie ocze­
kiwania jest jedynym gwaran­
towanym środkiem do nieza­
wodnego i szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, 
pryszczów, piegów, plam i zaskór- 
ników. Gwarancya jest tak dalece 
pewną, że w razie nieskutkowania, 
zwrócone zostaną pieniądze. —aupnem u innymi, aifia piawu... ----- ------- - -

Słoik tej wybornej pasty kosztuj ' wraz z przepisem 1 złr. 50 ct. l»ra Kiwa mleko 
Hompadour zamiast pudru, flakon 1 złr. 50 ct. Pompadour mydło toaletowe 
Dra Rixa 3 sztuki 75 cnt., 1 sztuka 30 cnt. [62b-b-6J

DO NABYCIA w GALICYI: 
w Krakowie u pp. K. W iszniewskiego apt. ul. Floryańska i Ł. Rosnera apt. 

we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera.

Welocypedy
/ /? \  wszelkiego rodzaju.

pSjadtl: V / Kat al og za nadesłaniem
marki 10 ct. 

lisłllTi i i4bifiYng Poszukiwani
zastępcy. (1473-6-)

H . B o c k , Wien, III, Hauptstr .  72.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

DO KRYCIA DACHÓW
S .  S z e l i g i - Ł y s z k l e w l c z a ,  I n ż y n i e r a

we L W O W IE , ul. Korytna L. 13,
poleca:

■ A r i l  X  J .  Cl l l in  h MCklTHU/ 41a izolowania murów od w i l g o c i  A w l A L  I 0 0  r U r U J M i ł l C n  I U W  kładziony na fundamenta w gorącym 
stanie ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do krycia dachów rulon lO m. □  od 8 złr. SO c. do 8 złr. r.o c.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturowych i dachówkowych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
Wsusza asfaltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, 
y g -  Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr Q  od 50 do 75 centów. [882 44 1C0J

D łu g o le tn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się.

n a t u r a l n y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy.  Wyborny napój 

dyetetyczny.
S k ł a d y  we  w i z y s t k i c h  h a n d l a c h  wó d  

m i n e r a l n y c h .
[416 11 22] Z a r z ą d  zd ro jo w y  w B I  L I  N I E  (w  C zechach).

P r a w d z iw ą  -lie fa łsz o w a n ą

oryginalną normalną bielizną z wełny owczej
I i c. k. wył. uprz.

patent,  normal,  kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf &  Sohne, Schłm ltnde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplati, Stock-im-Eisenplati 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1494-184-)
Uprasza się dokładnie uważać na adres, ' g l

Zu beziehen  durch jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 20 Auflas-e erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr Muller uber das

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (156 30-52)

Eduard Bendt, B.annschweig.

P .  H I Ł Z E R ,
c . i k .  n a d  w o r .  o d l e w n e *  d z w o n ó w  

w  W i e n e r - M e u b t a d t ,
poleca się dla dostawy dzwonów harmonijnego i melo­
dyjnego dzwonienia, wszelkiej wielkości i rodzaju 
dźwięku. — Poręczenie za oznacz< ny dźwięk, czyste 
strojenie i najlepszy metal. Zestawienie dzwonów z ku­

tego żelaza lub drzewa.

Szybkie wykonanie,  na j tańsze  ceny,  korzystne  
warunki  zapłaty .  Firma z a ło ż o na  1838 r.

Dotychczas dostawił 4SS4 dzwonów, ważących 
1 , 8 0 5 , 1 0 0  kilogramów.

Odznaczony i złotym krzyżem zasługi z koroną. Wystawiał 
dzw ony tylko na największych wystawach i odznaczony został 
3 dyplomami honorowemi i pierw szemi nagrodami. Na żąda­
nie przesyła darmo spis wszystkich dostarczonych dzwonów.— 

   Harmonijne dzwonki do zakrystyj i ołtarzów.
nw - m 3 dalicyl dostarczył 1415 większych dzwonów, ważących 

0 5 0  cetnarów. 'O B  [730-5-10]

* 1



CZAS z Niedzieli 19 Lipca 1891.

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. W ładysław a M iłkow skiego w  Krakowie

poleca:

Pieśń
o gwiazdach naszych

(Poem at o cudownych obrazach 
!lajóv. Panny w Polsce)

przez
WAWRZYŃCA Hr. ENGESTROMA.

Wydanie bardzo ozdobne — na n a j­
piękniejszym welinie, w niebieskiej 
oprawie, złocone brzegi. [1619-3 6)

Cena 1 z ł. anstr.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  I Księgarnia G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie 
„ Y l  1 Ń I V * .  V

f l c n h a  liczJlca 42 lat) poszukuje posady 
U b U U a  jako bona, szafarka lub towa­
rzyszka starszej osoby (pani). Adres: B . 
I ., u p. A. Dunikowskiej w T a r n o w i e ,  
ul. Lwowska Nr. 84. [1683-1-3]

ZARAZ DO SPRZEDANIA
w i l l a  M y d l n i h i  o 3/4 mili odległa od 
Erakowa, przy szosie i kolei w bardzo 
pięknem położeniu, z angielskim starodrze- 
wuym ogrodem, nowym i starym domem, 
budynkami murowanemi i l ima  morgami 
gruntu. Bliższa wiadomość u właścicielki 
w K r a k o w i e ,  przy ul. św. Jana L. 15. 

[1684]

Konwikt  w  k o l e g i u m  XX. P i j a r ó w
dla młodzieży uczęszczającej do szkół pu 
blicznycb, utrzymywany będzie w tym roku 
szkolnym jak dawniej. Roczna taksa od 
wyebowańca wynosi 400 złr., za dwóch 
braci bierze się po 350 złr.

W temże kolegium prowadzoną jest 
szkoła roczna przygotowawcza do I klasy 
gimnazyaluej lub realnej, do której przyj­
muje się uczniów bądź na internów, bądź 
na przychodzących. (1676-1 3)

Kraków, dnia 17 lipca 1891 r.
X. Tadeusz Chrornecki, 

Rektor kolegium XX. Pijarów

Dr Eugeniusz Mmń
m ieszk a : ul. św. Tom asza  

Ł. 2Ś, I  piętro.
Ordynuje od godz. 3— 4. (1611-6-30)

O s k a r a  G t i e r k e g o

^powszechny wielk 
"Meitr mechaniczny 

i automatyczny
w umyślnie na ten ce 
zbudowanym gust. urzą­
dzonym teatrze przy ul. 

^  Dietlowskiej.
Dziś i codzień w ielk ie  przedstaw ienie II cyk  

Nowy program:
Oddział I: Krajobraz zimowy w Norwegii przy 

wschodzie księżyca. Sanna podczas zawiera 
chy śnieżnej.

Oddział II: Burza morska i zatonięcie okrętu 
w cieśninie gibraltarskiej.

Oddział III: Automatyczne towarzystwo wirtuo­
zów Bantom miczny balet artystów i humo­
rystyczne przemiany, całkiem nowe.

Oddział IV : Serye obrazow, nowy program.
Przedstawienia odbywają się w ttatrze krytym 

j zabezpieczonym cd deszczu także podczai słoty.
Początek o godz. 8 wieczorem.

[1583-10 ] « .  Gierke, dyrektor,

Wyszedł już z pod prasy Nr. 5 nadzwy­
czajny czasopisma: „Myśl**, poświę­
cony IVmu X]az<lowi lekarzy 
i przyrodników polskich, i za­
wiera prace specyalne: O wystawie przy­
rodniczej i sekcyi psychologicznej, fej- 
leton okolicznościowy K. Bartoszewicza 
i t. d. Nabywać można po cenie 30 cnt. 
w Administracyi „Myśli1* (Mroków, 
ul. Zielono H) oraz we wszystkich 
księgarniach i trafikach. (1646-3-3

Rutynowany pedagog
z uniwersytetu uiem., posiadający chlubne świa 
dectwa, mogący uczniów przysposobić do wyż­
szych klas gimn., poszukuje posady nauczyciela 
dom. Łaskawe oRrty sub I*. M. poste restante 
Mroków. [1648 2-2]

Słuchacz teol. k•j nowisko jako nau­
czyciel gimnazyalny, udziela lekcyj fran­
cuskiego, łacińskiego i greckiego Ję­
zyka i religii katol. Wiadomość w Admi
nistracyi „Czasu1*. (1622-3-3)

BIURO NAUCZYCIELSKIE
L u d m iły  z Gidlińskich S k o w r o ń s k i e j

w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
poleca:

nauczycielkę rutynowaną P o lkę , po
siadającą doskonale języki: francuski, angielski, 
niemiecki i wyższą muzykę; nauczycielkę 
Francuzkę z niemieckim i muzyką; nau- 
ez)cielkę Niemkę z francuskim i artysty 
czną muzyką; nauczyciela Polaka mogą 
cego przygotować uczniów do wyższego gimna 
zyum Ctihibne świadectwa. [1643 2-3]

! Przybory do podróży,
; [ Kufry, torby, necessery , 

płótn a  z paskami, poduszk i 
safianowe i gumowe k i e s z onkowe

p led y ; (1563-7 8)

CZ
p łaszcze  guinow e angiel.,
po niskich cenach, poleca Ma gaz yn

B rac i  B ilew skich
w Krakowie, obok kościoła N. P. M.

Blackie John Stuart. 0  wychowaniu samego siebie, z 23go wydania oryginału przełożył 
J . M. Potocki. 30 ct.

Dembiński Bronisław. Konstytucya trzeciego maja, a rewolucya francuska. 80 ct. 
Didon O. Jezus Chrystus, przekład X. biskupa Mossowskiego. Dotąd wyszło l o  zeszytów 

po 38 ct. Cena za całość z 35 zeszytów 5 złr. OO ct.
Ksteja. Mój testament. — Mea. — W sercu garbuska, nowelle. »  włr. 10 ct.
Moweiska Kolia. Rózia, powieść. 8 *łr. IO ct.
Leixner O. Wiek XIX, obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacyi w dziedzinie historyi, 

sztuki, nauki, przemysłu i polityki — z licznemi illustracyami — opracował Fr. Bawiła 
(Gawroński). Już wyszło 4 zeszyty po 30 ct. Cena za całość to jest 13 zeszytów 
8 złr. 40 ct.

Pieniążek Czesław. Szare godziny, drobne obrazki z życia, z illustracyami W ł. Bos- 
sowskiego. 1 złr. 50 ct.

Beuibowski A. Kazimierz Wodzicki jako myśliwy. 1 złr. 40 ct.
Bonher Ludwika. Romans profesora, powieść. 1 złr.
Tetm ajer Mazlmierz. Poezye. 1 złr.
Turczyński Juliusz. Straszna drużyna, obraz huculszczyzny z przeszłego stulecia. 80 ct. 
Witkiewicz 8t. Na przełęczy, wrażenia i obrazy z Tatr, ozdobione 135 drzeworytami w tekś­

cie. 5 złr. OO ct., w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 3 złr. (1677)

i  Wapiennik miejski w Podgórzu
I a  prowadzony we własnej adminis racyi, połączony torami kolejowerai,X poleca wyborowej jakości:

♦  IM F ‘ W a p n o  s k a l i s t e  
■j/Ęp W a p n o  g  a  s  z  o  n  e  “ V f  

H M P  M i a ł  w a p i e n n y
również poleca z swych słynnych skał zwanych „Krzemionkami"

i „skałą Twardowskiego" :

■pf Kamień budowlany ' • i  
pir K a m i e ń  b r u k o w y

i rożne gatunki s z u t r ó w
po cenach nader umiarkowanych.

Zamówienia przyjmuje: K a s a  B l i e j S k a  w 1*0(1 J»Ó 1 / II. 
Zarzari W a p ie n n ik a  m i e j .  przy piecu, F ilia  urządzona 
ze składami w K r a k o w i e ,  Groble Nr. 7.

Upoważniono również Radcą miej. Wgo Pana V I a l e n t e g ' O  
E l l l i l e w i C Z a  do zawierania umów. (1675 l-io)

Reprezentantem wapiennika i kamieniołomów miejskich we L w o ­
w i e  jest WP. I I .  D a l t n e r ,  ul. Gródecka N. 3. Telefonu N. 390.

Administiacya Wapiennika miejskiego w Podgóizu. J
I ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

o wykonywania kontroli i poboru 
nowego krajowego podatku przy­
jęci zostaną panowie posiadający 
odpowiednią kwalifikacyę. 

Zgłoszenia przyjmuje się w biurze 
przy ul. św. T o m a s z a  (Żydowskiej) 
pod Nr. 8, na I  piętrze. (1672-2-2)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń sk ie j  z zakładu 

Maurycego Haya, 
także Józefa Freys ingera  w Nisku, 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza
dost 6 można

w  a p te c e  „pod G w ia zd ą  *

Ki ustanego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańiiiej. 

(972-15 )

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dyma, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasn, znacznie mniejsze koszta rucha.

OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
,  • i  le żą c y , d la  e le k tryc zn ych  la m p

S t o j ą c y  Ż arzących , ta k że  d w u c y lin d ro w y
o  s i l e  V  d o  IO O  k o n i .

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  O A Z O W Y C H  
Ł i i i o i l  de WOLF w W iedniu , A., L a s c u b s ije r s ir a n e  » % .  •

1493 268 )

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe dzieło:

Stanisława lir. Tarnowskiej©

Z doświadczeń i rozmyślań
napisane z powodu

25 rocznicy za łożen ia  „ P rze g ląd u  Polskiego.44
Treść: H asie p o łożen ie  po lityczne: Stanowisko w Europie, Stosunek 

do Rosyi, Prus i Austryi — Opinie i stron n ictw a : W ciągu wieku, Od lat 
dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — U sposobienia i sit fonności poli­
tyczne: W miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w chatach. — Uspo­
sobienia re lig ijn e : W ciągu wieku, W chwili obecnej, N cktóre środki
obrony. — Niektóre z łe  z w y c z a je : Fałszywe budzenie ducha, Wykręty 
i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak miary, Brak odwagi — iAnioski 
i przestrogi: Dobre i złe znaki, Kilka pewników politycznych. [1607 6-6]

Cena 2  złr. 4 0  cent.

Nowy racyonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
ptleca się najgoręcej wyszłą w 21 wydaniu broszurę

ROMANA W EISSMANNA:
O chorobach  nerwowych i paral iżu , 

zap o b ieżen ie  i wyleczenie.
Bezpłatnie można otrzymać w aptece (702-11-)

Leona Rosnera w  K rakow ie.

Około 4 milionów złr. » ygi ano 
dotychczas rą główne wygrane 
na sprzedane przez nas losy, 

kwity udziałowe i promesy.
Losy na spłaty częściowe

<lo nabycia prawie po bursie dziennym.
Do najbliższych ciągnień polecamy:

W ł o s k i e  l o s . y  k r a ^ ż o w e .
Bocznie 4 ciągnienia.

Główne wygrane  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0  lirów w złocie.
j N a j b l i ż s z e  ciągnienie Już 1 sierpnia.

3 losy na 23 spłat po 2 z łr , 5 losów na 25 spłat po 3 złr., 10 losów na 25 spłat po 6 złr.

5 sztuki tylko na 30 spłat po 3 złr.
6 « » ” „9 » * „9 ”10 „ „ „ 30 „ „ 10 „

Główna wygr. 45 ,000 zlr. Najbliższe ciągnienie 43 sierpnia!
I w ło sk i los krzyżow y ( Rocznie 14 ciągnień. i Najbliższe ciijg ienia!
I se rb sk i lo s ty toniow y 1 Ogółem główne wygrane I Igo i 17go sierpnia,
I los Jó-S ziv  ) 2 2 0 .0 0 0  zlr. ( lig o  września
I kw it udziałow y losu z iem sk ieg o  1 530 0 0 0  frank, w złocie. ) 15go października.

W szystk ie  4  losy na 28 sp ła t  po 2 z łr .  z  w yłpcznem  praw em  gry
I spłaty.

Kwitij uU aiiiw e ziemskich

Około 4 miliony złr. wygrano 
dotychczas na główne wygrane 
na sprzedane przez nas losy, 

kwity udziałowe i prom sy.

już  po z ło żen iu

W echselstubenWechselstuben- M U r n i i r u  
Actien-Gesellschaft j j l ł lO l  l»UI

(1711-1-2)

W 1 E H ,
I . ,  W ollzeile 10.

(1673)

D O I l E N I E I i m .

Holla proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

i *
jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł t firm* 

J k  A . MOLŁA.
( Trwały i pewny skutek tych pro 

szków w najuporczywszych eler- 
9 pieninch to łądka I tr*e- 

wów b riu n n jc h ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, rgadze, 
chronlcznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
hobtecych, zapewnił od wieli) 

O I T H K E Ż E N I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie
F ałszyw e w yroby będą sądow nie ścigane.

Cena zapieczętow anego orygin aln ego  pu d ełk a  1 z łr . w.

W ó dk a  f r a n c u s k a  i sól  Molla
lU I l  ,  n a j l a J C l l l a C U  1 W  . n u u a t l u .  u  n v u ^  n i u i u o o o i i a i  TT

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 

w  p o d p is  i zn a k  och ro n n y M olla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN <& Comp.
w  B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płaci prze­
ciw •krofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  l  z lr .  w . a.

Główny sk ład w y sy łek  n A. MOLLA, c. k. d ostaw cy  nadworn. W iedeń Tnchlauben

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. Wiszniewski apt., 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintuch kup., — w BLAŁY E. Keler 
apt„ _  w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU 
J. Wisłocki apt., J. R hm, apt , — w KOLBUSZO a Y Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI Jy.n 
Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek 
apt., Kosterkiewicz wdowa R. Jakubowski apt., w NOWiM TARGU C. Laur, — w PODGÓRZU 
Józ Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt. — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
C. Schaitei i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR­
NOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz. — w TARNOWIE W. Mttldner i Spółka, H. Wierzycki 
Fi. Leszczyński, T. Soharff, T. Pawłowski apt, -  w ULANOWIE J. Wroński apt. (136S-29 52)

Z arzą d  wojskowy ma zakupić  zwycza jem kupieckim:
D la w ojskow ego prow iantow ego m agazynu w R zeszow ie.

8000 metrycz. cetnarów siana do odstawienia w miesiącu październiku, listopadzie 
i grudniu 1891 r. później w styczniu i lutym 1892 r. po 1500 cetnar. m., a w mar­

cu 1892 r. 500 metr. cetnar.
1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie po­

w inny na k rótszy  term in zabow iązyw ac nad IO d n i, mają być 
oddane w zapieczętowanej kowercie z napisem: „podanie cen sprzedaży na siano" 
najpóźniej do dnia * 5  sierpnia 1891 r. o godzin ie IO przed p o łu ­
dniem  w biurze Intendantury IO K orpusu w Przem yślu . Poda­
nia cen sprzedaży muszą być także w razie wcześniejszego nadesłania, datowane 
z dnia zwyż wymienionego i zaopatrzone marką stemplową na 50 cent.

Podania cen sprzedaży n ad eszłe  za p óźn o , lub drogą te­
legraficzn ą , Jakoteż tak ie, k tóre w ym aganym  w arunkom  nie  
odpow iadają, nie będą uw zględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą^ zw yz podaną 
ilość albo też na m niejsze partye rozpisanej ilo śc i potrzebnej, 
aż do IOO cetn. m etryczny cli, przyczem zarząd wojskowy zastrzega sobie 
prawo, do zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. K ażdy c. i k. ln tendanturze n ieznany przedsiębiorca  
ma się postarać o to , ażeby św iadectw o jeg o  rzete ln ości i 
m oralności dostaw y — wystawione, w razie, jeżeli jest protokółową firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą 
Władzę polityczną — w drodze urzędowej do Intendantury ■© K or­
pusu w P rzem yślu  przed rozpraw ą p rzesłan e zo sta ło .

4. P rzedsięb iorcy, n ieznani dostatecznie lntendanturze, — 
mają zapewnić spełnienie sw ych zobow iązań złożen iem  kau cyi w w y­
sok ości 1© procent wartości całej dostawy.

Te k au cye  ma z ło ż y ć  przedsiębiorca rów nocześn ie przy 
sp isaniu  listu  ugodow ego (Schlussbrief).

5. Siano ma foye odstaw ione w w iązkach  5  kilogram ów ; 
ciężar p ow rósła  ze s ło m y  przy sian ia n ie będzie w liczony  
w ciężar w iązek , nadto ma każdy oferent podać, jaką nadwyżkę zobowiązuje 
się oddać przy centnarze metrycznym siana, ©tawę (G rum m el) w y k lu c ia  
się od dostaw y.

6. Odstawa siana ma się odbyć w składach zwyż wymienionego wojskowego
magazynu według jego wskazówek.

7. Przy odstaw ie m ożna się  na kolejach  posłu g iw ać ta 
ryfą  w ojskow ą, jednak musi być w podaniu cen sprzedaży zawarunkowanem

8. z a p ła ta  nastąpi. _
Za ilości odstawione w miesiącach: w październ iku , listopadzie i 

grudniu 1891 r., w miesiącu styczn iu  189* r., a za wszystkie pozostałe 
dostawy na rok 1892 zaraz po należy  tern u sku teczn ien iu  dostaw y, 
ale tylko za wyżej wskazaną ratę miesięczną.

9. P rzepisane należ) tości stem plow e od k w itu  ponosić  
będzie Zarząd w ojskow y. , .

10. S iano m usi pod w zględem  ja k o śc i posiadać w łasn ośc i 
przepisane dla tychże a r ty k u łó w  i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, 
jakoteż w szelk ich  b liższych  w arunków , mających służyć za podstawę 
do zawarcia układa sprzedaży na zeszy t w arunków  sprzedaży sposo­
bem kupieckim  (Usance-Hejt) z dnia 12 lipca 1S91 roku. Nr. 4463, 
który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony — w biurze Intendan- 
tury IO K orpusu w P rzem yślu  się znajduje i przez każdego  
przejrzenym  byc może.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (bchluss- 
brief) wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usance 
Heft) w całości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż podane bliższe określenia 
tegoż deniesienia, treści warunków w tymże zeszycie zawartych, nie znoszą, we 
wszystkich punktach dotyczących załatwienia ich interesu sprzedaży obustronnie 
zobowiązywać ma.

11. Przepisane zeszyty warunków (Usancen-Heften) można nabyć w wojsko 
wych magazynach prowiantowych w Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu za złożeniem 
8 centów, względnie mogą być takowe także pocztą przesłane.

Z c. i k. Intendantury 10 Korpusu.
P r z e m y ś l ,  cnia 12 lipca 1891 r. ■

Nr. 4363.

A V I S O .
Von der  Nlil itar-Verwaltung warden nach kaufmannischer  Usanze  beschaft .

Fttr das M ilitar-Aerpflegs-M agazin iu H zesiów .
8C00 Meterzentner Heu, liefeibar im Monate Oktober, November und Dezember 1891, 

dann Janner und Februar 1»92 je 1500 q, und Marz 1892 600 q.
1. Die beztiglichen, deutlich abgefassten Verkaufsantrage, w elche ai» kcin  

kiirzeres ais cin  lm p cgu o  vou  IO Tageii gcbuudeu seiu  rtiirfVn. 
mtissen bis langstens 2 5 .  August 1 8 9 1  um • «  Uhr Aormittag* bel der 
Intendanz des IO. Corps iu P rzem yśl im versiegeltan Couvert, mit der 
lezeichnung „Verkaufsantrag aufH eu1* verseheu, emgebracht werden. Die Verkaufs- 

antrage sind, wenn sie auch fitłher eingebracht werden sollten, mit dem vorbenannten 
Tage zu dat ren und kommen mit eiuer 50 kr. Stempelmarke zu versehen.

K achtraglich, oder im telegrakschen  %1 ege ein langende  
A erkaufsantrage, sow ie sw lehe, welche den gestellleu  ttediu- 
guiigen nicht eutsprcclieti, bieiben uuberiicK sichtigt.

2. Die Verkaufs-Antrage kouueu eutweder auf die ganze vorstehende Quan- 
titat, oder auch uur a u f k lcinere Partliicn der ausgeschriebe- 
lien UedcUrfsiłieiigcii bis* IOO t | ho ab^estellt werden, wobei sich aber 
die Militar-Verwaltung das Keeht vorbekalt, audi uur l’hei quautitaten der ofterirten 
VIenge anzunebmen.

3. Der In ten d aiu  unbeka.m te Liitrriiehm er haben zu ver- 
anlassen , dass ttber ilire Soliditiit und l.e isd iu g sfa h ig k tit  eiu  
JLeugniss u. z. wena sie prut- collirto b inueu habeu, v u der Handels uud Ge- 
werbe-Kammer, sonst aber vou der zusiiiudigeu s. k. politiscben Bezirks-Behorde 
a u f am tlichem  U rg e  bei der lu ten d a n i d» s 14*. Cor* s iu Prze­
m yśl, rechtzeitig  ein lange. . . . . . .  .

4. VcrU&ufer, welche der lu fend auz mcdit hin laiig l eh be- 
kannt siud, haben weiters die Eiflilluug der tiugegaugenea Yerpfiicbtung durch 
den Erlag einer Caution in der lloh e von IO Froceut des naeh 
den genehmigten Preiseu entfalleuden Werthes uer erstaudenan Lieferung zu ver- 
sichern. D iese Caution hat d. r V .rkaulVr m it dcin Schlussbrlefe  
beizubringen.

5. Das lieu  ist in (>Iebu<i<len a 5 liilugrau iu i abzustellen; 
das btrohband hat bei uem II u vorzuschlageu . Jeder Offerent hat 
tlberdies anzugebeu, welches Gulgewieht er per Meter Zeutncr Heu, gewahrt. C*ruin- 
m et ist von  der L ieferuug ausgesrh lossen .

6. Die AbstellUDg des Heues hat in die Depots des vorgenan-jten Verpllegs- 
Magazins naeh Weisuug desselben zu erfolgen.

7. Fiir die A bstellung kann die U egiiostigung des M iliiar- 
T arifes in Auspruch genom ineu werden, jedoch ist dies im Verkaufs- 
antrage ausdrllcklich zu bedingen.

8. Die B ezahlung erfolgt und zwar: fiir die in den Monaten October, 
November uud D ezem ber 1891 abgestellteu Meugen im Monate Janner 1892; 
und fUr alle Ubrigen in das Jahr 1892 fallenden Liefermengen sofort nach er- 
fo lgter anslandsloser A bstellung jedoch nur fiir die oben bezifferte 
Monats - Kate.

9. D ie Stem pelsauslageu fiir die © uittungen aus diescr  
Ideferung, zahl das Aerar.

10. D as lieu  m uss die fiir die Aerpflegung des k. und k. 
lice  res vorgescliriebene O ualltat haben und es wird in dieser Bezie- 
hung dann rUcksithtlich der nahercn B edingiingen , welche den Kaufab- 
schlUssen zur Grundlage zu dienen haben, auf das fiir die vorliegende Ausschreibung 
am tlich ausgeferfig te  und bei der Intendanz des 1 0 . Corps in 
P rzem yśl aufliegende U sance-H eft voin 12. Juu i 1 8 9 1  Nr. 4363 
hingewiesen.

Die Verkaufer mllssen im Verkaufsantrage und im Sohlussbriefe ausdrllcklich 
erklaren, dass ihnen Usance - Heft seinem vollen Inhalte nach bekaunt i s t , und 
dass dassselbe, soweit es nicht durch die vorstehenden Bestimmungeu moditizirt 
wird, in alien Punkten fUr die Abwicklung dieses Geschiiftes beiderreits massge-
bend bleibt. . . .  ..... .. „

11. Die vorgeschriebenen Usancea - Heft koanen bei den Militar - Yerpneg<i- 
Magazinen ia Rzeszów, Jaroslau und Przemyśl gegen Erlag von 8 Kreuzern gekauft 
beziehungsweise per Post bezogen werden.

Von k. u. k. Intendanz des 10 Corps.
P r z e m y ś l ,  am 12. Juni 1891. ______________

Czcionkami Drukami „Czasu.* Papier z fabryki Brgci Fijałkowskich w Bielsku. E z |d c a  Drukami Józef Łakocińtki,


